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Nieznany memoryał Cankowa.
Wkrótce odbędą s.ę w bułgaryi wybory do 

zgromadzeuia narodowego, któie ważne będzie 
miało zauania do spełnienia, bo powołanem jest 
do mrw&lonia samo*.irności kraju. Wszystkie stron- 
nictwa przygotowują się do walki wyborczej, wsi 
ka zaś ta będzie zaciętą z powodu intryg byłeg!/ 
ministra daniow a, który pragnie Butgaryę za­
przedać Eo.yi, obalić rząd ocecny, usunąć z Iro­
nu księcia Aleksandra, a tern samem zniszczyć 
samodzielność połączonej bułgaryi i oddać ją 
w niewolę rooyj&ką.

Przewrotny itn  intrygant polityczny, stojąc *r. 
czele gabinetu koalicyjnego, wypędził w r. IM  | 
generałów rosyjskich, przez co wy w ołu z > 
pomiędzy Bułgaryą i Bosyą, od którego a. 
się naprężone stosunki pomiędzy księcieu buł­
garskim a bosyą, oraz rządem bułgarskim a rzą­
dem rosyjskim, llziś Cankow, przekupiony rosyj 
skiemi rublami, oskarża rząd bułgarski o zdrady 
stanu i wzywa, jak donosi Tirnotoska konstytu- 
cya w otwartym liście swoich przyjaciół, aby we 
wszystkich miastach i osadach Księstwa zwoły­
wali wiece i uchwalali rezolucyę tej treści: „Wzy­
wa się księcia i rząd, aby położył kres stosunko­
wi pomiędzy Bosyą a Bu»g«,rją, wywołanemu 
przoz rząd teraźniejszy", co jest wierutnym fał­
szem. Nie rząd obecny zerwał z Bosyą, lecz wła­
śnie Cankow. Bułgarya niczem nie zawiniła wo­
bec Bosyi, lecz ta właśnie „oswobodzicielka", 
przeszkadzała urzeczywistnieniu się narodowych, 
aspiracyj Bułgarów, a vr bohaterskim boju o nie­
podległość narodową haniebnie ich opuściła. Stąd 
pochodzi niechęć i nienawiść Bułgarów do Bosyi, ( 
której panowanie przewrotny Cankow pragnie 
dziś utrwalić. 1

Znaną jest powszechnie, według słów Tarnow­
skiej Konstytucyi „podiuść i służalstwo CankoWL", 
ale Europa nie wi e , jakń-go przewrotnego ma 
Ro-jya służalca, a więc i zaciętego wroga Polakow.

Możemy przedstawić bułgarskiego diejatiela 
w włsściwem świetle. Mamy w ręku ważny do-. 
kument, który niezmiernie kompromituje Canko­
wa w oczach Rocyi i bułgarskiego narodu, dosa­
dnie zaraz> m świadcząc o wstrętnym jego cha­
rakterze. Jest to a d r e s  p i s a n y  p r z e z  C a n ­
k o w a  w roku 1861 do j e d n e g o  z w y b i - i  
t n y c h  d y p l u m a t ó w . — P o s i a d a m y  go 
w o r y g i n a l e  dzięki uprzdmości jednego z na­
szych przyjaciół, zasłużonego dla sprawy swobo-; 
dy bułgarskiej. Dokument ten p i s a n y  j e s t  
r ę k ą  C a n k o w a ,  o p a t r z o n y  j e g o  w ł a ­
s n o r ę c z n y m  p o d p i s e m ,  o r a z  p o d p i s a  j 
m i  n o t a b l ó w  b u ł g a r s k i c h ,  więc go Can­
kow wyprzeć się nie może.

Oto dosłowne brzmienie adresu w przekładzie! 
z francuskiego tekstu. j

„Opatrzność zezwoli zapewne Bułgarom w in-j 
ny lepszy sposób wyrazić tobie książę i narodo­
wi twemu żywą wdzięczność za tyle sympatyi 
i bratniej pomocy, która zezwoliła nam rozpocząć ! 
pracę około odrodzenia naszej cerkwi i narodo- j 
wości, za ws^ystuie zresztą cenne rady, które na­
mi tak dobrze kierowały.

„Nie tylko cała Bułgarya, jak Bi< spodziewa­
my, pójdzie śladem naszym, lecz co więcej za jej 
przykładem pójdą wszystkie ludy, które nie chcą' 
stać się łupem potwornego mocarstwa, używają- j 
cego nazwy i mowy sławiaóslriej li tylko w celu | 
lepszego zatajania dążności zawsze zabójczych dla • 
slawiańskiej rodziny. !

„Od dawien dawna mocarstwo to myśli jedy­
nie o podkopar iu bytu, o pochłonięciu lub zabi­
ciu najszlachetniejszych ludów sławiańskich, je­
dnego p-j drugim. Po zbrodniach popełnionych 
n1 Nowogrodzie, Polsce i Rusi nienasyconą swą 
żądzę zaborczą zwróciła Bosya ku Śławianoin, 
w Turcji zamieszkałym. Nie gardząc żadnym 
...ł ł te Ł ., zbrodniczą machinacyą lub wiarołom- 
stwem, moccrstwo to dla zadosyćuczynienia swej 
ehući, ile razy nie wystarczają jego własne siły, 
wzywa na pomoc Niemców przeciw swym, że tak 
powiem, braci, m szczepowym, owych Nieuąchw, 
Ltóiśjreh si mo nazywa śmiertelnemi nasz. tp, WTfr-

W  "
„Tylko po zerwaniu wszelkich stosunków z Bo- 

s ą,, żpo odmówieniu jej wszelkiego prawa mięsza- 
H|b się do spraw naszych, ^Bułgarya będzie mó­
gł* wejść na drogę pdsi^ph- -Wpływ Bosyi był 

li nas o tyle niebezpiegggtejsąym, o ile sama 
chodzi w; jarzmie: zepsiiśŃ^D i ciemnego kleru 
greckiego, wiodącego ją do niechybnej zguby, od 
Którei nasz uaród pragniemy ocalić.

„Dla zapewnienia naszym usiłowaniom powo­
dzenia, racz kbląże być naszym protektorem i 
orędownikiem.

„Bacz być nim wobec naszego dostojnego mo­
narchy, aby nasi wrogowie oszczerstwami swemi 
nie odwracali od nas jego serca tak wspaniało­
myślnego i ojcowskiego.

„Racz być nim także w hec jego dostojnego 
sprzymierzeńca cesarza Francy: tej podpory ka- 
tjlicyzmu na W schodzi — tej nadziei nieszczę­
śliwych ludów. Twoje orędownictwo więcej zdzia­
ła, niż nasze usiłowania i proćoy. Ty zdołasz 
zwrócić uwagę tych monarchów na biedną Buł- 
garyę, a tylko pod możną ochroną dwóch takich 
dostojnych protektorów będziemy mogli iść na­
przód, postępować statecznie i oczekiwać bez tro- 
sui o naszą przyszłość r o z b i o r u  (drmemb/e 
nient) p o t w o r n e g o  r o s y j s k i e g o  c a r a t u ,  
zagrażającego nie tylko wszystkim sławiańokim 
narodowościom, Lcz ca'ej w ogóle Europie— roz­
bioru , kióry, jak się spodziewamy, prędzej czy 
później nastąpić musi, nie ,jako dobrze zasłużona 
kara, lecz jakc pulitjcza konieczność i jedyny spo­
sób zbawienia cywilizacji, a wiernych jej naro­
dów od zagłady, :ako jedynego wreszcie środka 
ostatecznego załatwienia kwestyi wschodniej, któ 
roj v,ęztł gorayjsKi spoczywa nie w Tureyi, ale 
w Bosyi.

„To nie tjłko krcw księże, która dziś nas łą­
czy z twoim narodem lecz także rellgia i wszel­
kie sympatye i antypalye polityczne.

„Wyciągaliśmy i wjciągamy ręce do tego Za­
chodu, w którym upatrujesz wasze i nasze zba­
wienie.

„Nie chcemy być powodem trudności dla rzą 
du tureckiego, a od chwili rozwielmożnienia się 
wpływów rosyjskich w Bułgaryi, wypada nam go 
popierać wszelkiemi siłami i służyć z całą ule­
głością najlepszemu z monarchów. Wszystko to 
zgadza się z Twemi książę radam i, przekonania­
mi i uczucirmi, nie możemy zatem wątpić w Two­
ją opiekę i pomoc Twego narodu.

„A jeżeli dotychczas nie udało się nam pozy­
skać sympatyi innego potężnego sprzymierzeńca 
nrszego cesarza, to jednak nie przestaniemy mieć 
nadziei, że Twoja opieka przyczyni się do po­
zyskania rządu królowej W. Brytanii dla nasuej 
sprawy, wierzymy, iż prędzej pozyskamy jego 
życzliwość niż niewiarę, gdyż znakomici angiui- 
scy mężowie stanu wiedzą dobrze książę, iż mo­

żna ufać Twoim rękojmiom, Twoim zapewnie- 
l iom i nadziejom politycznym.

„Bacz przyjąć książę itd. itd .“
Tak pisał Cankow w roku 1861, ten sam co 

dziś popycha swą ojczyznę do zguby, oddając ją 
w ręce Rosji. Lecz Bułgarya nie ulegnie intry­
dze rosyjskiej — nie zgubi sama siebie! Własne 
słowa Cankowa będą dla niej przestrogą!

„Gazeta Warszawska'* o stosun­
kach galicyjskich.

Pomimo wszelkich usiłowań Ceasu i jemu 
fpodobnych organów, aby sprawy i stosunki na- 
| sze przedstawić w świetle t&kieir., jak gdyby za 
; panowania rządzącego dziś stronnictwa był* Ga­
lic ja  jakimś rajem ziemskim —  całe p r a w d z i ­

w i e  p o w a ż n e  dziennikarstwo polskie z serde- 
1 czną troską o przyszłość pisze o tych stosunkach.
; Nikt nie posądzi Gazety Warszawskiej o nie 
i dość konserwatywne przekonania, o jakieś skraj- 
|n o  tenaeneye, o „warcholstwo" — ani też nie 
można dziennikowi temn zarzucić, jakoby lekko­
myślnie sobie poczynał w. wyborze korespon­
dentów. Oto co pisze IwowBKi korespondent tego 
dziennika:

„Ani w oświacie, ani w uobywatoleniu nosze- 
Sgo ludu tak polskiego jak rusińskiego, nie po­
stąpiliśmy na krok jed en ; z* mało dołożyliśmy 
pracy, aby go oświecić, a wystawiliśmy gc bez­
bronnego na pokusę dzik$h jego instynktów, któ­
rych podmuch silniejszy aniżeli dzisiaj, przypo- 
mniećby nam mógł rok 1846".

„Po pierwsze oświata ludu tak religijna jak 
świecka, jest niedostateczna. Księża i popi wię 
cej pilnują obrzędów, postów, rekolekcji i t p. 
‘ormalnośei, nie dbając o wpojenie w lud ten 
(z nielicznemi niestety ] wyjątkami) zasad etyki 
1 moralności. Chłopi modlą s;ę też poszczą, i suszą 
obrazom się kłaniają, ale piją, kradną, lenią się 
do pracy, a nawet rabują i mordują. Oni zapeł­
niają więzienia i wyczerpują prawie statystykę 
wyroków śmierci.

„Dalej, szkół u nas mało. A jeżeli weszli imy 
już raz na tę drogę oświaty Indu, nie kilka pro­
myków jej rzucajmy, nie skąpmy światła, bo po- 
p*dniem w .podejrzenie, żel^ad osrukcjemy i 
chłop nata nigdy nie uwieraj. Owszem wszy­
stkich sił maiery&lnych niechaj kraj użyje, by 
.chłopa oświecić zupełnie i szczerze, bo chłop, 
którego oświata nie objaśni całkowicie, tylko po­
łowicznie podr&żni, chytrzejszym, złośliwszym, 
przebieglejszym się staje. Aby zaś ta oświata 
w pełni go oświeciła, musimy się postrrać, ko­
sztem choćby największych ofiar i poświęcenia 
„braci si»rszej“, by ctuopu naszemu lepiej się 
materyalniu działu, by źródeł zarobku przyspo­
rzyć, potrzeby jego uszlachetnić i dać mu źró­
dło ich zaspokojeni*. Chłop bogaty, zamożny, a 
przynajmniej nie nędzarz, będzie i oświeconym, 
bo się sam do oświaty szczbrze i ochoczo przy­
garnie. Inączej zgubi siebie i społeczeństwo

„Powtóre. w kierunku uobywatelenia chłopa 
naszego nic nie zdziałano; przeciwnie, zdziałano 
dużo złego. Chłop nasz jest wyborcą, urzędni­
kiem, wybieralnym do sejmu, do rady państwa, 
ale... na papierze ustaw konstytucyjnych. W rze­
czywistości tym posłem i urzędnikiem jest szla­
chcic (bo chłop g łupi), a wyborcą p. starosta,

żandarm i aiendarz (także, bo chłop głnpi). Rzad­
ko o wyjątki ? tej mierze. Chłop nie widzi 
swogo posła całe swoje życie i myśli poczciwina. 
iż wybrawszy jako prawyburc* wyborców ■, któ-- 
rzy dalej wybierają posła, owych wybarców wy­
syła ku ulżeniu swej „biedy polskiej" i „nużdy 
ruskiej" do Wiednia, gdzie „panowie* siedzą i ra­
dzą. Ale nie taki on głupi ten „cham", i patrzy 
trzeźwiej nieraz 1 « rzec*y, niźfi bystry rozum 
przy zielonym stoliku.... I  widzi swoje upokorze­
nie, swoicn s’i wyzyskiwanie, dziczeje i podnosi 
rękę i grozi... A kto temu winien, jeśli nie my 
sami? Ustępujemy tylko chbpu , ale nie chcemy 
postępować z m u razem Wyrazem tych naszych 
stosunków jakże wymownym jest stanowisko na­
szej delegacji w Wiedniu! Podczas gdy Niemcy 
i central: sci poruszają najnaraziej dojmujące spra­
wy, my n&jbiedniejt.. mamy usta zamknięte, aby 
nie wywołać zmaisęczki gniewu na czolb pana 
ministra... rodaka I Zamiast bronić gorliwie po- 
irz<l kraju własnego, me mówmy już, jakby Lo 
Pulakom przystawało, przodować innym w obro­
nie ogólnych żąnan ludności Bzeszy Bakuskiej, 
zaprzęgło się nieraz sławne nasze koło do ry­
dwanu interesów wstecznych, albo wątpliwych... 
I  czegóż ten lud, który tych reprezentantów wy­
syła, ma się od nich nauczyć? Czy ci niewolni­
cy ciemnoty i do niedawna paryasy społeczne 
mają się uczyć serwilizmu? bo z»iste niczego 
więcej nie mogło ich nauczyć dwudziestopięcio- 
Iecie naszego życia konstytucyjnego".

Do t>eh uwag warszawskiego organu nie ma­
my nic do dodania. Są one niestety najzupełniej 
słuszne i tlafne.

f e - * —

Kolej Karola Ludwika a koleje 
skarbowe.

Krakowska Izba handiowo-pizemysłowa uchwa­
l i ła  ha o sta tn im  swem posiedzeniu wnieść do 
ministerstw* przedstawienie przeciwko projektowi, 

j wniesionemu przez dyrektora-kolei Karola Ludwi- 
p. Soehora, a ptawdziwie dla kraju niebezpie- 

| cznemu i Projekt ten zmierz* do teg o , żeby * o- 
l e i  K a r o l a  L u d w i k * ' o d d a ć  z a r z ą d  ko  
l e i  s k a r b o w y c h  w G a l i c j i .  Co spotfodo- 

■ wało kolej Karola Ludwika do podjęcia tej my­
śli — domyśleć się łatwo. Wiadomo, że dochody 

j jej od pewnego czasu stale się zmniejszaj, i nie 
można nawet jeszcze dzisiaj powiedzieć, czy juz 
stanęły na pewnym poziomie, poniżej którego me 
-'ibjdą. Między powodami tego zniżeni* dochodów 
nem&łe zajmuje miejace współzawodnictwo ko- 

| lei skarbowych, a zwłaszcza kolei transwersalnej, 
która od krańcowego wschodu do krańcowego za­
chodu kraj przecina. Kolej skarbowa, jak wiado­
mo, ma jeszcze zawsze bilans bierny. Jeżeli mi­
mo to koltj Karola Ludwika objąć pragnie tę 
bierną linię, toż rzeci naturalna, iż uic czyni tego 
z jakiejś bezinteresownej życzliwości dis skarbu 
państwa, pokrywającego niedobory kolei skarbo­
wych, ale spodziewać się muoi jakiejś z tego ko­
rzyści. Ta korzyść zaś nie u  czem innem pole­
gać może jak tylko na p o ż b y c i u  s i ę  k o n k u ­
r e n t a  i rozpoczęciu ponownie dawneji monopo- 
licznej gospodarki, na htórą^ kraj cały tak słusznie 
narzekał. Tylko w ten spośób może kolej Karola 
Ludwika z tego objęcia koiti sk.rbowych w swój

zarząd, spodziewać się jakichkolwiek dla siebie 
finansowych korzyści.

j Bzecz naturalna. ze co byłoby korzyścią dla 
kolei, musi w tym wypadku stać się szkedą dla 
kraju. Jeżeli kraj samą, w stosunku do fiuanso- 

| wegc położeni* swego bardzo znaczną.1, bo sumą 
1,100.000 zlr przyczynił się do budowy kolei 
podkarpackiej, wiedząc zresztą doskonale, że ona 
jako strategicznie k o n i e c z n a  prędzej czy -pó­
źniej nie* ątplie ie budował ą być musi. że zatem 
ofiarę tę ponosi już tylko dl*, p r z y s p i e s z e ­
n i a  budowy — to miał Sejm w uchwale tej 
przadewszjstk'em ni oku copręasr,e stworzenie 
konkurencji, i wydarcie monopolu z rąk kolei 
Karola Ludwika. Już to sadło jest m iarą, jak 
wiele krajowi reprezentacji jego >.al Jżcć mu­
siało na ten wytworzeniu konkurencji. Jakoż 
deść przypomnieć uporczywe po dzień dzisiejszy 
upieianie się kolei Karola Ludwika przy tarylach 
różniczkowych, które dla krajowbgd rolnictwe i 
h~ndlj zbożowego stały Tlę zabójckemi — jej wy­
sokie taryfy w ruchu wewnętrznym — jej Drak 
gotowości dc ustępstw wobec najsłuszniejszych 
żądań świata kupieckiego i prodńcentói — jej 
nieżyczbwy przez długi czas opór przeciw nie­
zbędnym ulgom dla krajowej produkcji hafciar­
skiej — jaj drobiaągawe w małych dokuczlis o- 
ści&ch wyzyskiwanie publiczności — ażeby zrozu­
mieć, Ze Sejm musiał, zgodnie i  intencjami kraju 
całego, usilnie się  starać; o wydarcie monopolu 
kolejowego r rąk. tow_rzy»iwa kolei Kami* Lu­
dwika.

Dobrze więc uczyniła krakowaza Izba handło- 
t wa, że wcześnie poczyniła kroki przeciw urzeczy­
w istn ieniu  projektu, który mógłby znowu mono- 
j poi ów oddać powtórnib w ręce kolei Earola Lu­
dwika. Uczyniła1 tom lepiej, ie  zachodni obawa, 
iż projekt ten ze względón finansowych mógłby 

1 się może rządowi wydać ponętnym. W niedobo- 
' rze kolei skarbowych, w subwoncyi dla kolei Ka- 
| rola Ludw ika, skarb państwa niemałe ponosi 
ofiary. Jeżeliby tedy projekt p. Sochom obiegy- 
wał chociażby zniżyć owe niedobory, albo umniej­
szyć konieczność płacenia owej subwencyi — 
jużby się to mogło jakiemu referentowi minisie- 
ryblnemu wydawać korzystnem dla państwa.

InnL jednak jest druga która pewniej do tej 
korzyści {frowadz: — a jest on* wlęoż przeciwha 
tej, jaką p. Sochor propomijo Nie kolej Karola 
Ludwika objąć powinna skarbową\ lecz -odwro­
tnie, i do tego prędzej czy później przyjść musi. 
Naturalnie; że nie jest tc Lweotya tygedńi lub 
miesięej; ale całych lat, i że W tej chwili jeszcze 
do wy':lipna przystępować nic mrtżha. Aie że to 
nastąpić musi, wydaje nam oę rzeczą niewątpli­
wą. Wtedy zaś w sattem kierownictwie centPal- 
nem można poczynić bs-dzo znaczne oszczędno­
ś c i , be zbyteczną: się st&ttie i rada zawiadowcza 
i wielu baidzo wysoko ptatnycb wiedeńskich dy­
gnitarzy — i.tedy i w samych dyrekcjach ruchu, 
Wrgpólnych dla obu lin ij, Możliwe znaCzuo o- 
szczędnóści, a te wszystkie koaZta adnlinistracyi, 
które nie są w bezpośrednim związku z ruóhetn, 
tak , ib są nieuniknione przy koadej kolei, bez 
względu, czy przestrzeń jej wielka czy mała, czy 
ruch wielki czy mały — dają cakże pole do bar­
dzo znacznych oszczędności. Jest to więc droga 
o wiele lepsza od ow ej, którą p. Sóchjr pi opo­
nuje, i prędzej czy późntój musi państwo ,ejść 
u l  tę drogę, Ale czy m& odo fen za ofiar, czy 
n ie , w Każdym razie be^warankouło i Za żadną 
cenę nie możn. dopuścić przywrócenia monśpolu

ZMARNOWANY.
S t u d y u m  z ż y c i a  l a d a  I H c u s k i e g o .
8 prze?

Tf i t o ld a  K a l in o w s k i e g o .

(Ciąg dilizy);
— No, to musić ty i z bardzo drleka, kiedy

0 tern nie wiesz. U nas tu z razu , co prawda, 
to tylko na ucho szeptali, a potem to i głośno 
poczęli gadać, że przydziałka każdemu będzie, 
znaczy się, każdemu przydzielą tyle, ile potrze­
bny. Nasze chłopy i wzięli radz’ć. Ziemia zie­
mią, powiada jt.den, dobrz°, jak dadzą, ale póki 
ziemię dadzą, łąka-by nom się zdała, przezimo­
wać bydła nie ma czem. Prawda, powiadają 
Wszystkie chłopy. Aż tu znów jeden, sama nie 
pomnę który, wziął przypominać, że łąka, co za 
n&szem polem, to jeszcze za pańszczyzny do wsi 
należała, potem szach-m ach  odcięli i do dworu 
przydzielili, a nam zamiast łąki olszniaków dali. 
A no, jeśli z Jawności należała, to i teraz niech 
należy, powiada którenciś, i my ludzie długo nie 
myślawszy, do pana chodźmy, niech nam odda 
łąkę po dobremu, po bożemu. I  poszli, a pan 
śni słuchać nie chce, w oczy śmieje się. Ja 
Wam, powiada, oddam łąkę dziś, a wy jutro i 
ziemi zechcecie, a którenciś z n -szych mówi pa­
n u , bo i naDr&wdę panoczku nowa przydziałka  
będzie. Pau znowuż śmiać się poszedł, przyniósł 
papier taki, że w nim znaczy się stoi napisane, 
że żadnej przy działki nie ma być. Teraz chłopy 
Zaczęli śmiać się, słyszeli my to panoezku, po- 
wiada ą. pisarz czytał bajki, nie zdurzysz bumagą 
n >-\ Ludzie powiadają, przydziałka będzie, no, to
1 bfdzie. Tak taki po dobremu pan łąki i nie 
d.-ł. N u, chłopy i zawzięli się: Nie dasz, sami 
Weźmiemy 1 — powiedzieli. Na tę wiosnę pan chciał 
kosić, nasze chłopy nie dali. Pan asesora i uria

dników sprowadził, nasi przepędzili i bami kobić 
wzięli, i  tu pan, nic nikomu nie mówiący, soł- 
datów nam na kark... my bronić się... ot i 
bitka wyszła, a teraz to już Bogu jednemu wie­
dzieć, co z tego będzie — zakończyła baba.

— Co będzie? toż wasza prawda! — podchwy­
cił Kaziuk.

— Tak to, tak, człowieku, nasza prawda nie 
nasza siła —  odparła baba z westchnieniem.

O parę mil od owej wsi zwróciły uwagę Ka- 
ziuka obszerne łany pasiek, odłogiem stojące. 
W jego wsi ludzie z chciwością rzucają się na 
każdy kawałek ziemi po wyciętym lesie biorą od 
pana, choćby na trzeci snop , bo wypoczęta ro­
la przez pierwszych lat kilka obfite plony daje. 
„Tu nawet posieki dobre, z za trawy pniów nie 
widać, a pustują..." dziwił się Kazius i swe zdzi­
wienie wyraził głośno pized żydem szynkarzem 
w pobliskiej karczmie, gdz.e się na parogodzinny 
popas zatrzymał.

— N y, co ma być, — wyjaśniał mu żyd , — 
chłopy sobie powiedziały, że tej wiosny dzielić 
grunta będą i od jaśnie-pana nie chciały na po­
łowę posiek brać, bo rachowały, że im bez kon- 
tr&Ktu za nic, za darmo dadzą Chłopy się upar­
ły przy swojem, a jaśnie-pan przy swojem. Ja- 
śnie-pan chciał, żeby wuni kontrakt podpisali, 
a wuni nie; jak podpiszem, mówią, to i po na­
szym nadziale będzi i. T&k pasieka i stoi na ten
rok.... A u was o nadziale gadają? — zapytał 
znienacka żyd i badawczo na Kaziuka spojrzał

— N ic , a n ic , —  odparł Kaziuk.
— To u was jakiś naród mądrzejszy, — za­

konkludował szynkarz.
— Mądrzejszy, albo i nie mądrzejszy, — wtrą­

cił od niechcenia Kaziuk.
— Rozumie się , że mądrzejszy, kiedy bajkom 

nie wierzy,—udowadniał żyd.—Nw całe dwa rdki 
temu, jak wszystkich do starszy ny zwołali i prze­
czytali ukaz cesarski, że więcej żadnych takich na­
działów nie będzie. Wtedy chłopy nosy na kwin­
tę pospnszczsłj, aż tu i pół roku nie przeszło,

kiedy ktoś bajkę puścił, że ten nkaz sfałszowa­
ny. Głupie chłopy i uwierzyły i im samym z te­
go strata, posieka masz nie zasiana, a żyto by­
łoby jak mur, widziałeś jaka trawa, dobry grunt, 
po brzezinie.

„Tu naród jakiś inakszy, swego zębami trzy­
ma się, gdzie naszemu do niego" medytował Ka­
ziuk , ruszając z popasu.

Kilkanaście wiorst za Wilnem nowe dziwy.
Widzi Kaziuk, na polance koło samego go­

ścińca kupa narodu się kręci. Wozy porozstawia­
ne bezładnie, do ohłobli poprzywiązywane by­
dło żałośnie ryczy, pod wozami małe dzieciny w 
piasku się grzebią, starsze zaś dzieci — jedne 
sierpami żną trawę w rowie, inne nwijają się 
wkoło ognisk, na których poustawiano sagany i 
kociołki. Mężczyzn nie widać, same kobiety krzą­
tają się koło różnych gratów i rupieci, kupkami 
na polance rozrzuconych.

„Coby to mogło być? — jakby cygany, a nie 
cyginy. Chyba wieś zgorzała i ludzie w polu 
ostali, tylko zgorzeliska nie widać", pyta siebie 
Kaziuk i długo nie myśląc, konia z drogi skrę­
cił i do taboru podjt-chał.

— Niech będzie pochwalony!...
—  Na w ieki! — odpowiedziały baby.
„Naszej wiary będą*, przemknęło Knziukowi

przez myśl.
— Bez obrazy waszej zapytawszy, co wy za 

jedni ludzie jesteście ? — zwrócił się Kaziuk do 
bab.

— Czynszowniki od grafa — odrzekła jedna 
z nich.

— To i cóż wy tu w gołem polu robicie? — 
spytał znów Kaziuk.

— Wyrugowali, wyrzucili nas z chat, widzisz, 
— zaczęta baba, gdy wtem do gromadki, otacza­
jącej Kaziuka, zbliżył się siwiuteńki staizec i nie 
dając babie dokończyć , sam mówić jął.

Poczekaj, daj m nie, dokumeninie jemu 
trza o naszej krzywdzie powiedzieć. Siedzieli m j 
u grafa na cźj nszu z dziada pradziada. Widzisż,

mnie ju i ósmy garb rośnie, a ja jeazcze saego 
dziadka zapamiętam.,, wielkiej starości człowiek 
był, a i on takoż nie pam iętał, kiedy my to o- 
siedli. E e t, za Polski jeszcze kredyś i grała, tę­
go jeszcze wtedy nie b y ło , a my Już byL‘. Byli 
my i żyli, o nic nie dbając, ą i na na’s i ciężka 
godzina przyszl > Między ludźmi porzłe gadanie, 
ze nowy nadeial ma być. My i myaiis. sobie: 
Komu, kemu, a nam to nadział należy się. Chło­
py już raz dostał' a my ni ra z u , wciąż na 
czynszu siedzim.

— A wyż to nie chłopy? — wtrącił Kaziuk.
— My szlachta, — odparł starzec. — Ty nie 

pair^aj, że w łapciach chodz.no , a szlachta my. 
Nie wykupili się m y, prawda, w ed.^dworcy 
nas zapisali, ale taki zawsze szlacheckiej my krwi. 
Chłopom moskal ziemię d a ł , nam ni« dal . , . i 
nie bardzo płakalim y, czort bierz moskiewską 
łaskę, myśleli. Ale teraz widzim chłopom lepiej, 
niż nam , zawsze co na czynszu, to nie na swo­
jem, ot i czekali my cichuteńko nadziału choćby 
i od tego samego moskala. Przewąchał widać to 
nasze czekanie administrator grafski, frebra by 
jego zatrzęsła i podjudził on grafa, żeby nas za- 
wćzasu przed nadziałem wyrzucić. Jak nie bę- 
dziem na ziemi siedzieć , to ziui i nie dosta 
niem fnaery się. W jesieni już nam zapowiedział, 
żeby my od nowego roku z chat wynosili się. 
My z początku w śm iech , a potem w płacz. 
Do grafa my rzucili się... graf' w Wilnie miesz­
ka... z dziesiątek razy chounli, nie przyjął rrzęz 
lokaja do administratora odsyłał. My oniaiar^o- 
wawszy, ie  kiepsko, do sądu poszli, ale gdzie 
nam w sądzie przeciw grnfu iść?! Nastała wio­
sna , obsieli my swoje, jak zawsze i tylko Boga 
prosili, ieby nieszczęście od nas odwrócił, bc już 
u ludzi sprawiedliwości nie znaleźć nam. Ale 
gdzie zaś! i Bóg nas nie pesłnenał. tego r  \bu- 
fimko piorunem nie p o w a ł. My ru sobie sielj i 
mó liii się, a administratur w jednym i  w dru- 
gm  sadzić wygrawszy, preedp*s<m.c na wyrzuce­
nie nos wziął My, o p.z,„opisaniu tern nic nv

triemiatjszg, na Kosown-ę sonie idziem. Poszli 
wszyscy, dzieci tylko w domu ostął», a on, ró­
żnego narodu zebrawszy s iła : i uriadnikóir i pa- 
“obków i leśników i ooęktcłi za&tjsorem i starszy- 
ńą na nas wpadł Pierwszą rzęozą cbaty rozbie­
rać: pozdzierali dachy, połamali drzwi, powyj- 
tnowali okna Jedn. rąbali, drudzy chudobę nat tą 
wyrzucał n poćwo-zo. Lo wieczora, ua czysto 
oczyści*= My przycnodzam... przeżegnali się, cn*t 
właeuych nie puznali 1 Sądny dziuń mówię tobie 
naiudl Baby sobie w jiłacz, dzieci sobe w płacz, 
a my i ss .- J e  wiemy co robić, kudły na gfp- 
wie rwiemy Jeden, drugi, Kose z woza chwycił, 
bronić się chciał. . gdzie tam , rzucili się. wy- 
istali. Baby administratorowi do nóg: zmiłu] się... 
nie gub wyją, a te n , (cholera na jęge głowę!) 
'i słuchnć nie chcb, taki uaaz jes t, powiada, *- 
sesor prredp,sanie ma. Nie było, powiada, pra­
cować s ię , Dyłe po dobremu iść, tobym za ozi­
minę zapłacił, a jak na proc sy poszło, to i ma­
cie, ja wam procesy pokażę. Z *:ń:t powyrzucam, 
wasze ozime i jare. za ciąganie się po sądach za­
biorę. Macie, wygraliście... i jeszcze przedrwiwa 
z naszego nieszczęścia ten pies, długie konanie 
jemu i Nit zcierpiał ja ttgę urągowiska i mó­
wię: a no, dziadki, nie wyuusim my miłosier­
dzia z tej sobaki, kładźti, chudobę ns wory, je- 
dziem. Z Bogiem, za miedzę naszą. A tam rób­
cie, co chcecit... śmi. jac się znowu powiada ad- 
niiiuitiator. My z Bogiem, mowie j» jem u, a ty 
z Lucyperem, za zyeia już w dyablej mocy je ­
steś.. po^zkaj, zasl c v ycrycz i ty, wspomnisz l* - 
sząjkrcywdę!... Robić nie było co. Gra.y my po­
zbierali, bydełko zabrali i ot tu przy drwd ie s*ł- 
nęh. Niech wszy sej Indzie nas widzą, nasze kię— 
vie myszą, całemu swiatn rorpow iedz|! — za­
kończył st«.-j i załkał, a z nst k^bie* posypały 
się nowe klątwy na administratora i na grafa.

(0. d. n.)
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przez oddunie kolei Earola Ludwika zarządu li­
nii skarbowych.

Spodziewamy się przeto, że przedstawienie 
wniesione przeciw temu przez krakowską Izbę 
handlową, znajdzie liczne a poważne w kraju po­
parcie.

Deputacya nafciarzy w Wiedniu.
Wiedeń, 20 maja.

(tt) Nieco późno donosimy o działalności de- 
putacyi galicyjskiego Towarzystwa ochrony prze­
mysłu naftowego, która od tygodnia już bawi 
w Wiedniu, bo o rezultatach starań jej dotych­
czas rzeczywiście mało bylibyśmy donieść mogli. 
Jest ich i dziś jeszcze niewiele, ale przynajmniej 
coś się robić zaczęło.

Deputacya, złożona z pp. G o r a y s k i e g o ,  
F i b i c h a  i S k r z y ń s k i e g o ,  wręczyła tuż po 
przybyciu do Wiednia prezesowi naszej reprezen­
tac ji u parlamentu austiyackiego p. G r o c h o l ­
s k i e m u  petyeyę Towarzystwa w sprawie wnie­
sionej przez rząd do Bady państwa noweli cło- 
wej. Nazajutrz zebrało się Foło i wydelegowało 
z łona swego komisyę, któraby wysłuchała szcze­
gółowo postulatów deputacyi i poinformowała się 
u niej należycie o sposobach bronienia ich i prze­
prowadzenia. W skład komisyi tej weszli ci 
członkowie Koła, którzy należą już du komisyi 
cłowbj, t. j. pp. B e n o e ,  C h a m i e c ,  Alfons 
C z a y k o w s k i ,  F l u c L i  i Ł o ś ,  tudzież trzej 
inni członkowie Koła, mianowicie pp. D z w o n ­
k o w a  k i ,  B. a u b n e r i J a w o r s k i .  Deputacya 
na konferencyi z tą komiayą stanęła — niech 
nam będzie wolno zaznaczyć to — na stanowi­
sku, które korespondent wasz zajął względem 
rozdziału XTI noweli cłowej w liście z d. 6 hm 
w numerze 106 N . Rcjormy t. j. że chociażby 
się przyjęło wszystkie normy cłowe tego rozdzia­
łu bez szemrania, lo jednak potrzeba koniecznie 
gwarancyi, żeby pod nazwą ropy nie przemyca­
no do desiylarń austro-węgierskich nafty sztucz­
nie tylko zanieczyszczanej. Deputacya wypowie­
działa to w tej formie, że wobec trudności, z jakiemi 
z powodu niezbędnych nowych rokowań między 
rządami aus„ryackim i węgierskim byłyby połą­
czone zmiany w projektowanej noweli, galicyjscy 
producenci nafty zrzekają się żądania zmian zga­
dzają się na tę minimalną ochronę, jaką im daje 
nowela, ale żądają gwarancyi, że przepisy nuweli 
będą ściśle wykonywane pod względem dopuszcza­
nia dowozu rzeczywistej tylko ropy a niedopu­
szczania dowozu destylatu zafarbowanego pod po­
zorem surowca za cłem niższem.

Komisya i całe Koło poprostu zdumione jest 
tą skromnością postulatów naszych przemysłow­
ców, a p. C h a m i e c  na zebraniu uwej komisyi 
w dosadny sposób scharakteryzował moralność 
publiczną, która dozwala ignorować wyraźny prze­
pis ustawy o olejach s u r o w y c h  i toleruje prze­
mytnictwo, rozrosłe do rozmiarów takiego syste­
mu, iż uciśniony krajowy przemysł naftowy nie 
zanosi już innej słusznej prośby krom tej, żeby 
go od systemu tegu ratować. Zarazem stawiał p. 
Gnamiec wniosek, żeby członkowie Koła, zasia­
dający w komisyi cłowej zażądali od rządu, aby 
wśród obrad komisyjnych nad nowelą cłową przed­
stawił brzmienie rozporządzenia wykonawczego, 
które rząd przy wyjściu noweli wydać powinien 
w celu bezwarunkowego zapobieżenia owemu prze­
mytnictwu. Oprócz tego s t a w i a ł  p. C h a m i e c  
w n i o s e k ,  ż e b y  K o ł o  g ł o s o w a ł o  za  n o ­
w e l ą  j e d y n i e  p o d  w a r u n k i e m ,  ż e r z ą d  
p o p r z e d n i o  p r z e d s t a w i  o wo  r o z p o r z ą -  
d j z e n i e  w y k o n a w c z e .  Eomiaya Koła, kon- 
ferująca z di putacyą, przyjęła te wnioski.

Wczoraj, gdy komisya cłowa Izby zebrała się 
znowu na posiedzenie, sam p. C h a m i e c  stał 
się w niej wykonawcą wniosku swego. Zabrawszy 
głos, zwrócił p. Chamiec rządowi uwagę, że za­
równo przepis dotychczasowej ustawy cłowej, jak 
i noweli zawiera dwa warunki wpuszczania ole­
jów ziemnych w granice monarchii po cle ni- 
skiem, a mianowicie: pu pierwsze, że oleje mają 
być s u r o w e ,  po drugie, że bez poprzedniego 
oczyszczenia nie mają być użyteczne do ośw.etla- 
nia. Dotychczas urzędy cłowe zważały tylko na 
drugi z tych warunków, a zupełnie ignorowały 
pierwszy, skutkiem czego dowozi się mnóstwo 
naity niesurowej, destylowanej, ale sztucznie za­
nieczyszczanej, którą dla użytku do oświetlenia 
bardzo łatwym i tanim sposobem się oczyszcza i 
przez to wyrządza skarbów, samemu i krajowej 
produkcyi naitowej ogromne szkody. Tego nadal 
ścierpieó nie można, trzeba koniecznie postarać się 
o ścisłe przestrzeganie pierwszego także warunku, 
tj. żeby oleje dowożone po niskiem cle rzeczywi­
ście były surowe. P. Chamiec wzywa przeto rząd, 
aby zanim komisya cłowa uchwali rozdział XXI 
noweli, przedstawił rozporządzenie wykonawcze, 
kłauące bezwarunkowe tamę przemycaniu pod o- 
kiem urzędów cłowych falsyfikatu.

Komisarz rządowy p. B a n m g a r t n e r  dał na 
to wezwanie odpowiedź zdumiewającą, z której 
wynikałoby, że trzeba tolerować przemytnictwo. 
Jego zdaniem bowiem rząd nie ma żadnego zgo­
ła sposobu na skontrolowanie, czy dowożona na­
fta jest surowa czy nie. Pan komisarz rządowy 
powoływał się w tern na zdanie znawców.

Na to p. C h a m i e c  staniał wniosek, aby ko­
misya cłowa zawiesiła obrady nad rozdziałem XXI, 
wprzód zaś zwołała ekspertyzę i przedstawiła jej 
dwa pytania: 1) czy projekt noweli cłowej jest w 
ogóle dostateczną ochroną dla galicyjskiej produk­
cyi naftowej? 2) czy jest możność rozróżnienia 
na komorach cłowych surowca od destylatu sztu­
cznie zafarbowanego, i jaki na to sposób najle­
pszy?

Komisya Izby przyjęła ten wniosek. Eksperty­
za ma zebrać się w niedzielę. Powołani do niej 
są wszyscy trzej członkowie deputacyi, t. j. pp. 
G o r a j s k i ,  F i b i c h  i S k r z y ń s k i ,  dalej p. 
S z c z e p a n o w s k i  i t r z e j  d e s t y l a t o r o -  
w i-e w i e d e ń s c y .  Oprócz tego powołał p. 
S m o l k a  profesora R a d z i s z e w s k i e g o  ze 
Lwowa.

Tyle tedy deputacya przy pomocy Koła, a wzglę­
dnie polskich członków komisyi cłowej dotych­
czas osiągnęła.

Niewinnie skazani.
Dzienniki wiedeńskie podają wiadomość o fa­

kcie, na który zwróeić powinni uwagę nasi usta­
wodawcy i wszyscy c i , którzy się interesują 
kwestyą kary śmierci i sprawą wynagrodzenia 
niewinnie skazanych.

W Gracu skazano 5 cyganów za morderstwo 
na żandarmie Mah’m dokonane, częścią na karę 
śmierci, częścią na długoletnie więzienie Głó­
wnym punktem dowodu przeciwko nim było, iż 
w chwili morderstwa nikt oprócz owych pięciu 
nie znajdował się w pobliżu miejsca czynu. 0- 
becnie jednak okazało się , że całe dowodzenie 
było błędne, znaleźli się sprawcy zbrodni, któ­
rzy się do czynu przyznali, a inne zeznania i 
okoliczności stwierdzają to całkowicie. Skazani 
na śmierć zostali Da szczęście przez cesarza zaraz uła­
skawieni ale przesiedzieli w więzieniu nie mniej 
jak 6 lat i w czasie tym jeden z nich umarł. 
Gdyby nie wykonanie prawa łaski, wyrok śmier­
ci byłby w y k o n a n y  n a  m e w i n n y c h l  A 
niech co chcą mówią modni politycy przeciw hu­
manitarnemu i liberalnemu kierunkowi ustawo­
dawstwa karnego, fakt, iż już na włosku wisiało 
popełnienie morderstwa sądowniczego, że pięciu 
ludzi niewinnie przesiedziało po 6 lat w więzie­
niu — taką przejmuje zgrozą, że wobec tego 
wszelkie możliwe argnmenta milkną. Jeżeli ktoś 
raz powiedział, że społeczeństwo nie powinno 
za błędy swego sądownictwa tern odpowiadać, 
iz pozostawi przy żyein i karmić Dędzie morder­
ców — to odpowiemy, że sądownictwo także z 
ludzi jest złożone, więc mylić się zawsze może, 
a omyłka taka, ażeby niewinny został śmiercią 
ukarany, tak jest straszna, iż bezwarunkowo na­
leży się możność jej usunąć. L epiej, ażeby pe­
wna ilość winnych uszła wszelkiej kary, aniżeli 
żeby je fen niewinny został karą śmierci ukarany. 
Tem bowiem kara śmierci od kar kodeksowych 
się ró ża i, że przy niej nie ma bezwarunko­
wo możności naprawienia możliwej zawsze omył­
ki, która — gdy nienaprawiona — staje się wręcz 
morderstwem. Tu więc nia ma innego środka, 
jak tylko bezwarunkowe zniesienie kary śmierci 
a obok t to uchwalenie ustawy o wynagrodze­
niu dla niewinnie skazanych. Oby nasze ustawo­
dawstwo skorzystało w ten sposób z owego tak 
bardzo wymownego faktu.

Mowa p. Jaworskiego.
w sprawie opustów podatkowych, na posiedzeniu 

austryackiej Izby poselsiciej z  d. 14 bm.

(Dokończenie.)
Nie głosowaliśmy za nowelą z roku 1878, a 

jeżeli opracowanie rozkładu podatków grunto­
wych nie jest do tego stopnia doskonałem, jak­
by tego należało sobie życzyć, ze względu na 
długi przeciąg czasu, poświęconego tej pracy i na 
połączone z mą koszta, to wina nie spada na ko­
misyę centralną — jak to utrzymywała jedna z 
wpływowych osobistości — lecz przyczyny złego 
należy szukać w samych początkach, w pracach 
komisyj szacunkowych.

Pan komisarz raądov.y powołał się na rozpo­
rządzenie cesarskie. Nie mogę przytoczyć daty 
tego rozporządzenia, gdyż niestety nigdy go nie 
czytałem. Ma ono pochodzić z roku 1866. Nie 
przytoczono go ani w motywach rządu, ani w re­
feracie sprawozdawcy komisyi, ani nie zakomu­
nikowano go — jakby sobie tego życzyć należa­
ło — członkom komisyi. Jeżeli zaś zastępca rzą­
du powołuje się na to rozporządzenie i poczytuje 
to za zasługę twórcy projektu rządowego, iż rząd 
nie lęka się już tak jak dawniej opublikowania 
togo rozporządzenia — to muszę zauważyć, że 
ubolewać wypada, iż wskutek ukrycia cesarskiego 
rozporządzenia w tajnikach urzędowego biurka, 
pozbawiono całe kraje dobrodziejstwa, do którego 
miały prawo. Pan zastępca rządu powołał się 
także na Prusy, chcąc przez to O B łabić argumen- 
ta p. Ozaykowskiego. P. Czaykowski przytoczył 
rzeczywiście przykład Prus, gdzie czysty dochód 
katastralny nie różni się bardzo od dochodu w 
Austryi, jeżeli oczywiście uwzględuimy różnicę 
w uprawie ziemi, gdzie natomiast podatek grun­
towy wynosi, nie jak u nas 22-7, lecz tylko 9 i 
pół—10 prc. Ale p. zastępca rządu powiada: To 
jeszcze nie wszystko; oprócz podatków są jeszcze 
w Pru8iech opłaty. Wkrótce jednak przyznał on 
sam, że te opłaty zmniejszyły się od roku 1867 
z dwóch milionów talarów na 500000, podczas 
gdy w Austryi dodatki krajowe i gminne, pobie­
rane zarówno z podatkiem gruntowym, bynaj­
mniej się nie zmniejszają, lecz — przynajmniej 
w moim kraju rodzinnym — dochodzą już do 
sumy równej podatkom i wynuszą 22 7 procent 
plonu.

Wobec wniesionych przez p. O z a y k o w s k i e g o  
poprawek, należałoby się zastanowić nad argu­
mentami, które przeciw mm ze strony rządu 
przytoczono. W komisyi równie jak w Izbie po­
wtarzały aię w referatach sprawozdawcy i rządu dwa 
motywa, które miały dowieść, iż wniosek Czay- 
Lowskiego nie może być przyjętym. Pierwszym 
z tych motywów jest powołanie się na rozporzą­
dzenie cesarskie. Wbpomniałem już, że niepodo­
bna mi polemizować z cztmś, czego na własne 
oczy nie widziałem.

Drugim względem Ast niemużność wykonania 
za pomocą rozporządzalnych organów tego, co 
jest zawarte w bardzo, według mnie, skromnym 
wniosku Gzaykowskiego. Aby na tu odpowiedzieć, 
musimy mieć przed oczyma całe postępowanie 
poszkodowanych i rządu przy wydarzeniu się 
szkód, wymienionych w ust. 4 § 1, ażeby osą­
dzić, czy ten, przez reprezentanta rządu przyto­
czony wzgląd, jest trafny.

O cóż tu chodzi? Gdyby powiedziano, że ten, 
komu mróz, albo Pemospora, albo myszy, albo 
Oiidium  wyrządziły szkodę, równą tej, jaką ustęp 
1 określa, ma p r a w o  do odpisania podatku — 
a to jest mniej więcej myśl wniosku p. Zalha- 
gera —  gdyby to powiedziano! Ale nie, tu po­
wiedziano tylko, że kto taką szkodę poniósł, ma 
prawo w myśl ust. 4 § 1 p r o s i ć  ministra skar­
bu, żeby mu odpisał podatek, ponieważ w chwi­
lowym znajduje się niedostatku. (W niosej Ozay­
kowskiego zaś żąda tylko opuszczenia słów „ chwi­
lowego niedostatku" co według projektu rządo­
wego i komisyjnego byłoby nieodzownym wmun- 
iciem spełnienia tej prośby — przyp, Red.) Nie

N O W A  R E F O R M A .

chodzi więc o to, co w pierwszym ustępie za­
warto, nie o spełnienie żądania, ale o m o ż n o ś ć  
w n i e s i e n i a  p r o ś b y  z jednej strony, a  z 
drugiej dla rządu o możność sprawdzenia tej 
szkody, wskutek wniesienia takiej prośby. Gdyby 
takie podanie niewiedzieć iloma świodectwami u- 
bóstwa było zaopatrzone, proszący nic jeszcze nie 
uzyska — musi dopiero władza podatkowa pier­
wszej instancyi tj. rząd, sprawdzić na miejscu, 
czy w istocie szkoda byłą, czy nie.

To jest myśl właściwa. W każdym razie, czy 
według wniusku Ozaykowskiego, czy według pro­
jektu rządowego, czy komisyjnego, zależy rzecz 
wyłącznie od ministra skarbu — a to tak dalece 
wyłącznie, że nawet zwykły tok instancyj, dobrze 
panom znany, jest wyłączony, że za tern nie ma 
tu prawa, lecz łaska!

PaE reprezentant rządu chce koniecznie zatrzy­
mać ów „niedostatek". Pierwotnie opiewało to 
„chwilowy niedostatek", potem zmieniła komi­
sya na „chwilowy niedostatek rolniczy". Nie je­
stem — wyznaję • - bardzo biegłym w języku 
niemieckim, ale starałem się. o ile tego moje o- 
bowiązki wymagają, przyswoić go sobie, niepo­
dobna mi jednak było określić, co się ma rozu­
mieć przez ów „niedostatek". Stało mi też ciągle 
przed oczyma położenie, w jakiem znalazłbym się, 
gdybym wieczorem po zamknięciu bramy wracał 
do domu i nie miał w kieszeni dziesiątaka dla 
stróża. (Wesołość). Byłby to stanowczo „chwilowy 
niedostatek", któryby jednak wcale mnie nie u- 
prawniał do żądania miejsca w zakładzie ubo­
gich. (Żyw a wesołość).

I  na takiem to nieokreślonym nieuchwytnem 
pojęciu, opiera się ustawę, i uprawnienie żąda­
nia odpisu podatkowego!

Powiedziano dalej: Organów zabraknie 1 MP. 
Żyję na wsi, z organami rządu wchodzę często 
w styczność, byłem raz nawet członkiem rządu. 
Mogę zatem odpowiedzieć na pytanie, czy pra­
wdą jest, że organa rządu nie wystarczą, że mo­
że odpisanie podatku będzie w stosunku do ko­
sztów sprawdzenia szkody tak małe, iż się nie- 
opłaci przyznawać ulgę.

Przedewszystkiem przyznacie mi panowie, że 
żaden rolnik nie będzie lekkomyślnie ubiegał się
0 upust podatkowy. Musi to już być bardzo wiel­
ki niedostatek, aby się kto czuł spowodowany, z 
powodu mrozu itp. odwoływać się do łaski pana 
ministra skarbu. Panowie z rządu niech się prze­
to nie obawiają, żeby lekomyślne i nieuzasadnio­
ne wnoszono podania, jeżeli ustęp 4 § 1 nie bę­
dzie obwarunkowany. W imieniu wszystkich rol­
ników Galicyi czy Czech, Dolnej Austryi czy 
Daimacyi, mogę powiedzieć, że rolnik tylko w o- 
statecznym niedostatku będzie prosił o taki opust.
1 proszę uwzględnić, że wszystkie szkody, w 4 
ustępie zawarte, są takie, które dotykają całe oko­
lice. Mróz nie uszkodzi tylko parceli pana X. lub 
Y. Oidium nie uszkodzi tylko tej lub owej win 
nicy, ale nawiedzi całe gminy, całe okolice. — 
A skoro tak, to odpada warunek niedostatku — 
bo wśród ogółu uszkodzonych znajdą się tacy, 
którzy są w niedostatku, i tacy, którzy go nie 
doznają, ale okoliczność, że cała okolica była 
szkodami dotknięta, nie wstrzyma rządu od wy 
słania komisyi dla sprawdzenia szkody.

Ale jeszcze jednul Organa rządowe bedą juz i 
tak zatrudnione. < Szkody takie jak gradobicia — 
chociaż powiedztótem poprzednio, i e  gradobicie 
nie jest tak dotkliwe, ale zawsze jest ono częste— 
są to szkody, z powodu których podatek bezwa­
runkowo się odDisuje. Powtarzają się one z roku 
na rok. Dotknięte bywają całe gminy, ale w o- 
brębie gminy jedna parcela więcej od drugiej.— 
Jest więc sprawdzenie szkody według parcel nie­
uniknione. Komisarz powiatowy zjeżdża na grunt, 
bada rzecz na różnych próbnych gruntacb, a po 
jednej lub dwóch godzinach, ukończył swoją czyn­
ność, poczem wraca do domu i oświadcza, że 
szkoda wynosi jednę czwartą albo dwie trzecie i 
rozdziela na podstawie takiego operatu opust po­
datku na pojedyncze parcele.

Jeżeli tak się dzieje przy tej kategoryi szkód, 
przy której rząd musi ściślej postępować, choćby 
tylko dlatego, że jest tutaj tok instancyj —  o ileż 
mniej ściąłem będzie postępowanie tam, gdzie 
opust podatku zależy wyłącznie od uznania rządu, 
tj. ministra skarbu. Nie chcę przypuszczać — 
chociaż to się mimowoli nasuwa — że ministra 
skarbu, albo przyszłego ministra skarbu nie chcia­
no wprowadzać w to uiemiłe położenie, żeby u- 
dzielał odmownej odpowiedzi, i że dlatego odmo­
wa ma nastąpić przez władzę podatkową pierw­
szej instancyi.

Na tych uwagach poprzestaję. Z wszystkich 
wniosków, jakie tu poczyniono, jest wniosek po­
sła Ozaykowskiego najskromniejszy, a według 
mego zdania, ani skarbu państwa niesłusznie nie 
obciąża, ani też nie obciąża organów rządowych 
znacznem zwiększeniem pracy. Z tych powodów, 
proszę panów, abyście głosowali za wnioskiem 
p. Gzaykowskiego. (Brawa i oklaski).

Z Rady państwa.
■ Wiedeń,, 20 maja.

(Dokończenie.)
Oprócz odpowiedzi na zapytanie co do trakta­

tu rumuńskiego, któ -ą ze względu na chwilową 
doniosłość sprawy dla całej monarchii, a szcze­
gólniej dla Galicyi należało podać tu przynajmniej 
w obszerniejszem streszczeniu, dał kieruwnik mi­
nisterstwa handlu jeszcze cztery odpowiedzi na 
cztery dawniejsze mtemelacye, z których dwie 
odnosiły się do spraw kolejowych, jtdna do za­
rządzeń pocztowych w obrębie Wiednia i okolicy, 
a jedna do marj narki kupieckiej.

Po wysłuchaniu tych odpowiedzi przystąpiła 
Izba do zwykłego porządku dziennego i przyzwo­
liła najpierw na sądowe ściganie posła Engla 
oi karżonego o obrazę honoru, a następnie uchwa­
liła w trzeciem czytaniu projekt do ustawy o u- 
u u s i a cu  p o d a t k u  g r u n t o w e g o  w razie 
kl^sk elementarnych.

Po załatwieniu tych spraw przystąpiono do 
narad n a d  p r o j e k t e m  do u s t a w y  o u b e z ­
p i e c z e n i u  r o b o t n i k ó w  na wypadek okale­
czenia. Sprawozdawcą większości komisyi jest Ls. 
Alojzy L i e c h t e n s t e i n ,  mniejszości p. N e u -  
w i r t h. Du głosu zapisało się przeciw wniosko­
wi większości siedmiu posłów; za wnioskiem dzie­
więciu, między tymi z posłów polskich pp. B i­
l i ń s k i ,  P o p o w s k i  i S z y m a n o w s k i .

Z mówców, zapisanych do głosu przeciw wnio­

skowi większości, przemawia p. P  r  a d e. Najpierw 
mówi o wielkich przemianach, jakim uległy sto­
sunki produkcyi i zarobkowania i skutkami swe- 
mi stworzyły kwestyą socyałną, nad której roz­
wiązaniem obecne pokolenie pracuje. O zupełnem 
jej rozwiązaniu nie ma co nawet myśleć, ale 
wiele się zyska, jeżeli się przynajmniej poczęści 
zabezpieczy los okaleczonych robotników, ich wdów 
i sierot. „Środki, doradzane przez większość, nie 
doprowadzą do spokoju społecznego. Do tego 
trzeba będzie ofiarności klas posiadających i wiele 
miłości bliźniego, aby usuuąć najjaskrawsze ró­
żnice, aby warstwy ludności, wrogo usposobione, 
do nas zbliżyć i wciągnąć je do pracy narodowej— 
powszechnej. Ustawa o zabezpieczeniu jest słabym 
początkiem reformy społecznej. Atoli ustawoda­
wstwo austryackie mogło było zacząć od reform 
donioślejszych, a szczególniej od usunięcia przy­
wilejów szlachty i wielkiej własności, od reform 
ekonomicznych i podatkowych, od ulżenia cięża­
rów warstw najniższych i pociągnięcia „naczel­
nych dziesięciu tysięcy" pod ciężary podatkowe.

Rząd powinienby zwrócić główną swoją bacz 
ność na wzrastający coraz bardziej progresywny 
podatek zarobkowy, na usunięcie deficytu i na 
uregulowanie waluty. Mimu to klub niemiecki, 
do którego mówca należy, zgadza się w zasadzie 
z proponowaną ustawą i gotów jest pomagać do 
urzeczywistnia wniosku. Atoli żąda, aby taryfowe 
opłaty na zabezpieczenie uiszczali wyłącznie przed­
siębiorcy. Dalej ubolewa nad te rn , że większość 
chce niektóre kategorye robotników — mianowi­
cie robotników rolnych i leśnych wyłączyć od 
dobrodziejstw ustawy, z czego wyniknie tylko 
zaostrzenie przeciwieństw socyalnych. Dla uzu­
pełnienia ustawy o zabezpieczeniu na wypadek 
kalectwa trzeba koniecznie ustawy o zaopatrzeniu 
kalek, starców i wdów. Zabezpieczenie na wypa­
dek kalectwa powinno być zorganizowane na 
podstawie zawodowej i scentralizowane; większość 
zaś dąży do organizacyi terytoryalnej.

Długie to krytyczne przemówienie, odnoszące 
się zresztą dotąd ao treści przedmiotu, zakończył 
mówca uwagami czysto politycznemi: „Poważamy 
liberalizm — mówił w imieniu swych zwolenni­
ków ze skrajnej lewicy — a t o l i  w y ż e j  n a d  
i d e e  l i b e r a l i z m u ,  w y ż e j  n a d  i n t e r e s a  
p a ń s t w a  a u s t r y a c k i e g o  s t a w i a m y  nasz 
ś w i ę t y  o b o w ą z e k  w o b e c  n a r o d u  n i e ­
m i e c k i e g o .  Byliśmy świadkami, jak naród 
niemiecki pobił wroga, zdobył wawrzyny i stwo­
rzył cesarstwo, a wtedy uczuliśmy, żuśmy syna­
mi narodu, który teraz jest najpotężniejszym na 
kuli ziemskiej. Przejęci tą dzielną świadomością 
nie dozwolimy nigdy, by Niemcy w Austryi byli 
tylko równouprawnionymi z Czechami, Polakami 
i Słowieńcami. Takie równouprawnić jest czczym 
frazesem. Każdy naród ma prawo kształcić się i 
rozwijać; jednak gdzie więcej narodów o różnych 
stopniach rozwoju żyje obok siebie, tam j e d e n  
n a r ó d  m u s i  b y ć  k i e r u j ą c y m  i r z ą d z ą ­
cy m.  Nasi przeciwnicy uznają tę zasadę, ale dą­
żą do tego, aby nie-niemieckie narodowości ob­
jęły kierownictwo. Od naszych żądań co do nie- 
mieckości w Czechach nie odstąpimy ani na jotę 
Wprawdzie mogą nas Czesi przegłosować, ale 
przyjdzie chwila, kiedy z opozycyą będą musieli 
się liczyć. Kiedy znowu nadejdzie groźna burza, 
a Aactrya będzie potrzebowała odezwać się do 
ofiarności wszystkich, wtedy usłyszy się głos: 
Taaffe, Taaffe, oddaj nam nasze legiony 1 Ostate­
cznym rezultatem nieszczęsnej polityki będzie: 
Fir.is Austriae 1 W walce z tą polityką nie ma­
my nic do stracenia; walkę tę możemy z równym 
zapałem prowadzić jeszcze drugie sześć la t, a 
nawet sześć razy po sześć la t, a geniusz naro­
dowy zaprowadzi nas tam , skądeśmy wyszli, do 
matki Germanii."

Przemówienie to, którego Izba wysłuchała spo­
kojnie bez wszelkich oznak swego usposobienia, 
zakończył mówca postawieniem wniosku, wzywa­
jącego rząd, aby jeszcze na bieżącej sesyi przed­
łożył projekt do ustawy o zaopatrzeniu kalek, 
starców, wdów i sierot.

Drugim z kolei mówcą był p. B r o m o w s k y ,  
przemawiający za projektem. Nawiązując do opo- 
zyeyi poprzednika zaznaczył, że przy uchwalaniu 
takich ustaw, które dążą do usunięcia nędzy ludz­
kiej, wszystkie stronnictwa powinny zapomnieć
0 swych odrębnych stanowiskach narodowych. 
Właściwa różnica polega tylko na tern , że wię­
kszość proponuje organizacyę terytoryalną, czemu 
się mniejszość opieia, i w tern, że mniejszość 
żąda rozciągnięcia ustawy także na robotników 
rolnych i leśnych, w innych punktach zaś jest 
zgoda. Następnie zbija mówca wywody poprze­
dnika, przytoczone przeciw organizacyi terytorya­
lnej według krajów, wykazując różnice w stosun­
kach zarobkowania i życia. Na wyjaśnienie i u- 
dewodnienie tego przytacza daty statystyczne o 
sile podatkowej i o wartości kapitału w roli i łą­
kach. W Austryi całej przeciętna wartość jednego 
hektaru roli jeet 101*/. złr., w Morawii zaś 220, 
w Niższej Austryi 199, w Czechach 195 w Ga- 
cyi 62, w Daimacyi 22, a więc w Morawii dzie­
sięć razy większa niż w Daimacyi. Takie różnice 
mają wielki wpływ na przemysł, na stosunki za­
robkowe, na tryb życia. Dalszym powodem do 
zaprowadzenia organizacyi na podstawie teryto­
ryalnej jeść wzgląd na taniość organizacji, zmniej­
szenie ryzyka i większą prostotę urządzenia.

Co do rozciągnięcia ustawy także na robotni­
ków rolnych i leśu/ch, to można będzie to uczy­
nić tam , gdzie się tego okaże potrzeba, lecz 
ustawodawstwo w tej mierze należy zostawić sej­
mom krajowym. Wreszcie kończy muwca wezwa­
niem do porozumienia się w sprawie tak ważnej 
przez przyznanie sobie nawzajem pewnych ustępstw, 
do czego prawica jest gotową, gdyż skłoni się 
do głosowania za przedłożoną rezolucyą z odpo­
w iednim i zmianami.

Trzeci z kolei mówca był p. B a e r n r e i t h e r  
przeciw wnioskowi i żądał, aby równocześnie z 
przedłożonym projektem był uchwalony zarazem 
projekt o zabezpieczeniu na wypadek choroby.

Po jego mowie przerwano dalszy tok dyskusyi
1 uwiadomiono Izbę, iż p. br. D o b l h c f f  wy­
stąpił z komisyi długu państwa, a p. H e i l a ­
b ę  r g  z towarzyszami zainterpelował rząd o zaj­
ścia w tejże komisyi.

Następne posiedzenie jutro. Na porządku dzien­
nym pierwsze czytanie ustawy o zmianie urzą­
dzenia namiestnictw w Pradze i we Lwowie — 
i ciąg dalszy rozprawy generalnej nad ustawą o 
zabezpieczeniu robotników.
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Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  22 maja

Czytamy w Gazecie Narodowej:
„Na sprawę wyboru posła do Rady państwa 

z prupy większych posiadłości w Stryjskiem na­
leży wcześnie zwrócić uwagę, a to głównie z te­
go względH, że jak nam z dobrego źródła dono­
szą, w agitacyę za p. Zygmuntem R o m a s z k a -  
n e m wdały się sfery, które dotąd zdała się trzy­
mały od akcyi wyborczej w większej posiadłości. 
Dawniej wobec dumnej niezależności i poczucia 
godności politycznej w grupie wyborców szla­
checkich nie śmiano nawet marzyć w pewnych 
sferach o stawianiu i popieraniu kandydatów swo­
ich; dość powiedzieć, że nawet h r Agenor Go- 
łuchowski nigdy w tym kierunku presyi nie wy­
wierał. Obecnie juz się raz odważono na agitacyę 
taką w Zaleszczyckiem, a że tam w c worach prze­
ważnie żydzi siedzą, więc się udało i jakoś to 
nie alarmowało tak bardzo nikogo. Otóż to może 
ośmiela dziś do nowego eksperymentu w Stryj- 
skiem. Zanadto wierzymy w dobrą tradycyę w 
dworach w Stryjskiem, abyśmy się mieli obawiać, 
że i tam wpływy tych sfer skutek odniosą —  a 
jesteśmy przekonani, że obywatelstwo okręgu 
Stryj-Żyćaczów-Dolina-Kałusz z męską stanowczo­
ścią powstrzyma owe zapędy. O niefortunnej kan­
dydaturze p. Zygmunta B o m a s z k a n a ,  byłego 
dyrektora banku włościańskiego, pomówimy je ­
szcze obszerniej. Jako kontrkandydatów wymie­
niają pp. K o m o r n i c k i e g o  z Zawadki i W i n ­
n i c k i e g o  z Turady, którzy jednak nie oświad­
czyli jeszcze, czy mandat przyjmą".

W sprawie wyboru tego rozpisuje się dziś także 
lwowski reakcyjny Przegląd, a chociaż nie wy­
mienia nazwis&a p. Bomaszkana, jednak wido­
czna z całego artykułu, że pisany on ad usum  
tego kandydata. Przegląd ma dziwną odwagę wy­
stąpienia przeciw temu, że w wyborze tym idzie 
„o element ożywczy, któryby jasno patrzał na po­
trzeby kraju , o człowieka niezawisłego, o osobi­
stość ani nie przeżytą ani nie nadużytą, o takie­
go, któryby wydobył nasze sfery polityczne z tej 
ponurej apatyi, w jaką one wpadły, o istotę, któ­
raby nie miała ambicyi dać się milcząco zaprządz 
dc taczek i zbyt ałużbiście dać się prowadzić je- 
dnemi i temi samemi tory“.

Co do nas łączymy się najszczerzej z zapatry­
waniami Gazety Narodowej, i nie wątpimy, że 
obywatelstwo stryjskie zrobi dobry wybór, i nie 
dopuści do tego, by było w Wiedniu reprezento­
wane przez jakieś polityczne zero.

Według pragskiej Politik miał prezydent 8 m o 1- 
k a stanowczo oświadczyć, że po Zielonych Świąt­
kach żadnego więcej posiedzenia Izby poselskiej 
odbyć nie można, ponieważ byłoby niemożiiwem 
utrzymać komplet Izby. Program prac Izby jest 
już ułożony. Wczoraj skończyła się ogólna roz­
prawa nad ustawą o ubezpieczeniu robotników, 
po czem w przyszłym tygodniu odbędzie eię roz­
prawa szczegółowa. Następnie przyjdzie na po­
rządek dzienny projekt ustawy o dodatkach do 
płac suplentów i o płacach katechetów, projekt 
wyjmujący przestępstwa anarchistyczne z pod ju­
rysdykcji sądów przysięgłych, a nakoniee no­
wela cłowa, która ^skończy sesyę wiosenną.

Z powodu wezwania pism warszawskich z Ga- 
i itą Polską na czele, aby Polacy nie udawali 
się do zdrojowisk pruskich i niemieckich, magi­
strat m. Lądka (Landeck) w odezwie napisańej 
poprawną polszczyzną zapewniał redakcje pism 
polskich, ze nikt z Polaków przybyłych na le­
czenie niepokojonym nie będzie. Tymczasem Ost- 
preussisćhe Zeitung zaręcza, że p o l s c y  g o ś c i 6. 
k ą p i e l o w i  n i e  b ę d ą  w y j ę c i  z p o d  o g ó l ­
n y c h  r o z p o r z ą d z e ń  ba  u i c y j n y ch . „Rząd 
pisze ten dziennik, wobec każdego Polaka postę­
pować będzie tak jak uzna za konieczne w in­
teresie państwa bez względu na to , czy Polacy 
bawią w Landeku czy gdziekdwiekbądź*. Niech 
więc nasi chorzy nie ważą się jechać do nie­
mieckich badów.

Ostatni u k a z  c a r s k i  do f l o t y  zrobił pe­
wne wrażenie w dziennikarstwie wiedeńskiem. 
N . fr. Presśe w ustępie „iż okoliczności zmusić 
mogą caia do zbrojnego wystąpienia w obronie 
honoru Rosyi" upatruje aluzyę do pewnych wy­
padków, klóreby kwestyę wschodnią mogły znowu 
a może po raz ostatni naprzód wysunąć. Z uka­
zu tego można wnosić, że kwestyą wschodnia 
wchodzi w nowe stadyuni swego rozwoju.

Petersb. Wiedom. z powodu ukazu carskiego, 
wydanego do f l o t y  c z a r n o m o r s k i e j  oświad­
czają, iż przywrócenie tej floty zbuża urzeczywi­
stnienie planów Piotra W go, Katarzyny Ii-ej i 
Mikołaja. Rusya nie będzie już więcej taiła przed 
Europą, że bez posiadania cieśnin morskich wła­
dza jej na morzu Czarnem nie jest zupełną. 
Katkow zaleca nazwać murze Czarne „morzem 
rosyjskiem".

Do Standardu donoszą z F i i i p o p o l a ,  że 
stronnictwo rosyjskie w Rumelii postanowiło wziąć 
wprawdzie udział w wyborach do Zgromadzenia 
narodowego, lecz zażądać razem o l deputowa­
nych, ażeby nie udawali się do Sofii. Korespon­
dent londyńskiego dziennika zapewnia, że stron­
nictwo to myśli o osobnym parlamencie rumelij- 
skim w Filipopolu; chce ono zawezwać naród 
do odmówienia ks. Aleksandrowi posłuszeństwa 
i prosić c a r a  o objęcie rządów w Rumelii. Obe­
cność konsula rosyjskiego Igelstrdma w Filipo­
polu dodaje temu stronnictwu otuchy.

Pierwsze głosowanie w parlamencie greckim 
wyjaśniło znacznie sytuacyę. Ogromną większo­
ścią oświadczyła się Izba za T r i k u p i s e m ,  wy­
bierając popieranego przez niego 8 e f a n o p u -  
I o s a prezydentem. Nawet niektórzy z dawnych 
przeciwników T r  i k u p i s a, głosował tym razem 
z większością, ażeby w ten sposób zamanifesto­
wać chęć stworzenia silnego, popi* r nego przez 
parlament rządu. Gdy po wyborze prezydenta 
Trikupis opuścił salę obrad, tłumy zebrane na 
ulicy powitały go okrzykami. Dziękując za te 
oznaki życzliwości, prosił on słuchaczy, by się 
powstrzymali o>i radosnych objawów, tak n ie­
stosownych w obecnej chwili.

Następnie chwalił Trikupis zachowanie się Izby, 
która dowiodła, iż pojmuje w jak niebezpiecznem 
położeniu znajduje się Grecya. Mim> tych nie-
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bezpuczeństw nie widzi cn jednak powodu do 
rozpaczy i spodziewa się, iż rozumna polityka 
naprawi złe, które się stało, i złoży znowu losy 
narodu greckiego w j e g o  w ł a s n e  r ę c e .  Tego 
same; o dnia powołał król Jerzy Triknpisa do 
sibbie i polecił mu utworzyć gabinet. Nazajutrz 
otrzymał Trikupis nominacyę na p r e z y d e n t a  
m i n i s t r ó w ,  a zarazem objął tekę skarbu, a 
na czas jakiś takie tekę wojny.

W skład gabinetu weszli: "V u 1 p i o 11 b , mini­
ster sprawiedliwości; M a n e t a s , minister wy­
znań; D r ą g u  m i s ,  minister spraw zagranicz­
nych ; L o m b a r d o s ,  minister spraw wewnętrz­
nych i T n e o t o b i s, minister marynarki. Pierw­
szego dnia po objęciu rządów nie objawił nowy 
gabinet zamiaru bezzwłocznego rozzbrojenia ar­
mii. Minister wo)ny polecił nawet dowódzcom 
stojących na granicy oddziałów odpierać siłą 
wszelkie zaczepki.

Do Wiednia nadeszły z A l b a n i i  wiadomości 
o szerzącej się tam agitacyi, mającej na celu 
p r z y ł ą c z e n i e  t e g o  k r a j u  do G r e c y i .  
Między ag.tatorami wyróżniają się niektórzy re­
prezentanci władzy, a zwłaszcza H a i i z pasza, 
musteBzaryi w Dorazzo. Niedawno aresztowano 
w S k u t a r i  niejakiego Gaszi boja, który w prze­
szłym roku bawił w A tenach; obecnie udowo­
dniono m u, że w o uau ich  czasach odwiedzał 
nieraz nocną porą konsula greckiego w Skutari. 
Władze tureckie poczytują mu także za występek, 
że był na uczcie urządzonej przez konsula w 
dzień imienin króla Jerzego. Równocześnie uwię­
ziono pięciu jego sług, i wysłano do Tyrawy roz­
kaz, ażeby tam aresztować jego brata.

Coraz częściej można się spotkać w dzienni­
kach angielskich ze wzmianką o bliskiem r o z ­
w i ą z a n i u  p a r l a m e n t u .  W orld donosi, że 
jest to już od dwóch tygodni rzeczą postanowio­
ną. Glodstone, będąc 6 maja na audyencyi u kró­
lowej, miał otrzymać od niej zezwolenie na roz­
wiązanie Izby. Wymowne słowa Gladstone’a mia­
ły zupełnie przekonać królowę, która, jak rzeczo­
ny dziennik zapewnia, zapatruje się na sytuacyę 
tak samo, jak prezes gabinetu. Rozprawy w Izbie 
gmin posuwają się wolnym krukiem naprzód. 
Ministrowie S t a n s f e l d  i B r y c e  polemizowali 
na jednem z ostatnich posiedzeń z mową, którą 
lord Salisbury wypowiedział na mityngu kunBer- 
watywuym. Stansfeld wystąpił w obronie Irland­
czyków, obrażonych wyrażeniem Salisbury’ego, 
iż narodowość irlandzka wcale nie istnieje, i że 
jedynie rasa teutońska zasługuje na zaufanie. Bry­
ce powoływał Bię na przykłady tych państw, któ­
re udzieliły autonomii prowincjom, zamieszka­
łym przez ludność innej narodowości, i prze­
strzegał Izbę przed naśladowaniem i o a y j ą k i e j 
p o l i t y k i  w P o l s c e .  M inister M o r 1 ey , za- 
intarpelo sany w sprawie zbrojenia się ludności 
protestanckiej w U 1 s t e r, odpowiedział, że o ile 
mu wiadomo, w całej Irlandyi me ma teraz bro-. 
n i; co się zaś tyczy ogłoszeń, w których wzy­
wano dostawców do dostarczenia 20.0trb karabi­
nów, to sądzi on, te, gdyby do rzeoz; zabierano 
się na seryo, z pewnościąby jei nie rozgłaszano.

S z w a j c a r s k a  Rada związkuwa uchwaliła 
projekt do ustawy o p o s p o l i t e j ,  r u s z e n i u .  
Do służenia w niem będą obowiązani wszyscy 
obywatele szwajcarscy, nie należący do armii a nic 
uwolnieni od służby z powodu piastowania urzę­
dów, od 17 do 50 roku życia Pospolite ruszenie 
będzie powołanem pod broń, ile razy nieprzyja­
ciel wkroczy w granicy Sz wajcaryi, lub gdy bę­
dzie zachodzić obawa takiego najazdu. W czasach 
pokoju nie będą pospolitauy powoływani do ża­
dnej służby. Pospolite ruszenie, stojąc pod bro­

n ią  , podlega karnej ustawie wojskowej; składa

*o tę samą przysięgę, co i wojsko, i ma takie 
ne obowiązki i prawa. Liczba pospolitego ru ­

szenia na stopie wojennej będzie wynosić 200.000, 
trzeoia część otrzyma broń palną, podczas gdy 
reszta będzie' używaną do sypania okopów i in­
nych zajęć.

Nasze zdrojowiska.
Na ostatnieu posiedzeniu Komisji oalneologi- 

cznej przewodniczący jej czuł się spowodowany 
do smutnego wyznania, iż spostrzegać się aaje„zobo­
jętnienie dla prac komisji nie tylko ze strony 
zarządów zdrojowych i lekarzy zdrojowych, ale 
i ze strony członków samej kom isji, którzy z 
małym tylko wyjątkiem nie biorą żadnego udzia­
łu nie tylko czynnego, ale i biernego w jej spra­
wach*.

Nie będziemy tutaj kreślili dziejów tyle zasłużo­
nej instytucji dia zdrojowisk kraj owy c n , dzię­
ki zabiegom ś. p. Dietla i prof. Korczyńskie­
go, ani też kiytykowali ostatniego okresu czyn­
ności Komisji balneologicznej. Jeżeli o niej wspo­
minamy to dla tego jedynie, aby zaznaczyć, iż 
program prac zakreślony przez ś. p. Dietla został 
już wyczerpany, a zarazem, że Komisya bal­
neologiczna winna na nowe wstąpić tory , je ­
żeli pragnie zaiadzić zobojętnieniu, na które jej 
przewodniczący gorzko się uskarża.

Tak jestl Zdro, ,winka krajowe potrzebują świe­
żego tchnienia, nowej eżywozej m yśli, muszą 
wejść na nowe drogi rozwoju, jeżeli ważne te 
.nstytucye humanitarno-ekonomlczne mają się da­
lej rozwijać dla dobra chorych i na pożytek kra­
ju — jeżeL mają się stae jednym z ważnych 
źródeł krajowego Logactwa. Wskazanie kierunku 
dla przyszłego rozboju zdrojowisk polskich jest 
właśnie zadaniem obecnej Komisji balneologicznej, 
zadaniem trudnem wprawdzie ale zarazem bar­
dzo wdzięcznem.

Nasza komisya pilnie powinna się zająć zba­
daniem rozwoju zdrojowsk śląskich, _ przode- 
wszystkiem najbardziej do naszych zbliżonych 
pod względem towarzyskich i ekonomicznych 
stosunków zdrojowisK węgierskich. Studyun ta­
kie dostarczy wiele cennego materyału dla na­
szych stosunków.

Wprawdzie rząd i sejm węgierski, o m  towa­
rzystwa lekarskie na Węgrzecu o wiele więcej 
zdziałały dla wzrostu i rozwoju zdrojowisk w 
krajach korony św. Szczepana aniżeli u nas w 
Galicyi, a ednak i zdrojowiska węgierskie się 
nie podnoszą, a niektóre z nich upadają, głó­
wnie z przyczyny wadliwej administracji. Toż 
samo można powiedzieć o polskich zdrojowiskach, 
które lubo nie upadają, to jednak naprzód nie

postępują. Stanęły one, nikt tema zaphe- 
czyć nie może, na pewnym punkcie swego roz­
woju i dalej posunąć się nie mogą.

Ze względu na ważność zakładów zdrojowo- 
kąpielowych dla dobrobytu najbliższej okolicy a 
nawet i całego kraju, w chwili, gdy wskutek 
politycznych wypadków z łatwością możnaby za­
radzić naszej tradycyjnej wadzie saunania cudzych 
bogów po obcym nam św iecie, i  tem samem 
skierować prąd chorych do zdrojowisk Krajowych, 
wano się bliżej zastanowić na przyczynami owe­
go zastoju jaki, spostrzegamy w naszych zakła­
dach kąpielowych.

W jednym z ostatnich numerów Test. Lloyda 
znaleźliśmy kilka bardzo trafnych uwag o zarzą­
dzie zdrojowisk węgierskich. Jakktlwiek nasze sto­
sunki odmienne są od węgierst ich, to jednak Ga­
licja z Węgrami wiele ma wspólnych cech eko­
nomicznych i socjologicznych. Z niektórych więc 
uwag skorzystamy.

Biorąc rzecz ze stanowiska ekonomicznego przy­
znać należy, że głównym zasadniczym błędem na­
szych zakładów zdrójowo-kąpielowych jest suige- 
neris centralizacja, zmonopolizowanie wszysryie- 
go na rzecz właścicieli, co stanowczo przeszka­
dza swobodnemu ich rozwojowi. Właściciel zdro­
jowiska uważa je za rzecz do zużytkowania i wy­
zyskania wszystkiego we własnej administracji. 
Zapatrywanie to jest błędne zarówno ze stanowi­
ska teoryi jak i praktyki.

Kazay z naszych właścicieli zdrojowisk ndby 
gości ściągnąć o ile można najwięcej do karpac­
kiego czy podkarpackiego zakątka Ogłasza więc 
na czwartej stronnicy dziennisów otwarcie pory 
zdrojowej, stara się o pomieszczenie gości we 
własnych domach, urządza jednę lub dwie re­
stauracje, a choćby nawet czyni zabiegi o „tra­
fikę", sprowadza orsiestrę kąpielową, zamawia 
lekarza zdrojowego, obmjBla wreszcie rozrywki 
dla gości — i zdaje mu się, że wszystko uczy­
nił co potrzeba. Zakład tymczasem w oczekiwaniu 
gości przywdziewa odświętną szatę na ich przy­
jęcie.

Z początkiem czerwca wszystko skończone. 
Przybywają pierwsi goście a w naszych zakła­
dach cicho i głucho. Nikogo tam nie spotkasz 
prócz znudzonych zimową bezczynnością rządców- 
dyrektorów, kilku lwowskich lub krakowskich 
kelnerów, wygodnie używających wywozasu i 
świeżego powietrza, służby, kilka miejscowych 
żydów i zdała stojących włościan z niedowierza­
niem spoglądających się na „wielkie przygoto­
wania*.

Następuje lipioc. W połowie tego miesiąca na­
gle powstaje wielki ruch, nawoływanie żle wy­
ćwiczonej służby, zamęt, westchnienia spoconego 
zarządcy dyrektora, dalej ścisk, brak mieszkań i 
pościeli, powszechne narzekania gości na zarząd, 
a zarządu na gości, co wszystko razem do przy­
jemności życia zaliczyć niepodobna. Wszędzie 
czuć się dają braki i niedostatki, którym najpil­
niejszy i najsumiennieiszy nawet zarząd zaradzić 
nie może. Taki stan rzeczy nie we wszystkich 
wprawdzie zakładach naszych istnieje, ale w ka­
żdym wjjmmejszyin lub większym stopniu coś po­
dobnego spostrzegać się daje.

W zaroiowiskach zagranicznych dzieje się ina­
czej. Tam wszystko przygotowane zostało w koń­
cu kwietnia lub na początku maja na przyjęcie 
gości. Każdy może się tam urządzić weaług u- 
pudobania i nie zależy wyłącznie od łaski lub 
niełaski kąpielowego zarządu, gdyż tak zwani pry­
watni właściciele domów pamiętają o wszystkich 
potrzebach i wygodach gości. Miejscowi obywa­
tele o wszystko się troszczą. Mają oni gotowe 
mieszkania do zajęcia, urządzają w domacn swo­
ich łazienki, Btarają się o wydobycie nowych 
zdrojów leczniczych, sami napełniają i rozsyłają 
wody mineralne, zakładają spacery i t. d. Wię­
kszą część gości umieszczają miejscowi obywate­
le w swoich domach i stołują u siebie. Gość ką­
pielowy znajdzie każdej chwili wygodne pomie­
szczenie , bez kołatań do zarządu, a kto nie chce 
stołować się w dom u, idzie do restauracyi, za­
kładów zaś gastronomicznych i hotelów nigdy nie 
braknie. Właściciele domów pryw ttn/ch  konku­
rują z sobą, ubiegają się o pozyskanie dobrej o- 
pinii u gości i takie właśnie prywatne usiłowa­
nia i starauia o zaspokojenie wszelkich potrzeb 
i wymagań gości, więcej z pewnością przyczy­
niają cię do wzrostu, rozkwitu i sławy zdrojowi k 
zagranicznych, aniżeli najbardziej choćby godne 
uznania zabiegi właścicieli zdrojowi? k. Widzimy 
to w Karlsbad sie, Francesbadzie, Cieplicach, Wies- 
badenie, Emsie i t. d.

W zdrojowiskach naszych nie mam) niestety 
takich zapobiegliwych gospodarzy. A dlaczego? 
Bo właściciele naszych zdrojowisk nie rozumieją 
własnego swego interesu i zamiast ułatwiać u tru­
dniają wszelkiemi sposobami osiedlanie się osób, 
które swą pracą i kapitałami mogłyby się sku­
tecznie przyczynić do wzrostu krajowych zakła­
dów kąpielowych.

Właściciele polskich zdrojowisk raz już powin­
ni aznać, że przy dotychczasowym sposobie ad­
ministrowania, mogą tylko liczyć na skromną frek­
wencję, bo własnemi siłami nie mogą i nie bę­
dą mogli w przyszłości podołać rozlicznym żąda­
niom w razie licznego i nagłego przypływu go­
ści. Powinni się przeto usilnie starać, to ich głó- 
w nem jest dziś zadaniem, o zachęcanie osób 
przedsiębiorczych i pracowitych do osiedlania się 
w naszych zdrojowiskach, ułatwiać a nie utru 
dniać, jak się to dziś dzieje, nabywanie placów 
pod budynki, parcelować zbywające grunta i za­
kładać nowe jakby kolonie. Nie należy przeto 
odstraszać chętnych nabywców wygórowanemi ce­
nami grantów, należy im ułatwiać nabywanie 
materyałów budowlanych, zapewnić im prawa z 
jakich korzystają właśeioiele hotelów w miastach, 
nie obciążać podatkami, chronić właścicieli pry­
watnych od dowolności inspektorów podatkowych 
i fiskalnych szykan.

Tym sposobem właściciele zdrojowisk polskich 
przy pomocy rządu z rąk nowych przybyszów 
otrzymają znaczne kapitały, od których nie będą 
opłacali procentów, a żaden bank bardziej pro­
dukcyjnego kapitału dostarczyć nie będzie w sta­
nie. Nabywcy ci będą z pewnością'pracować dla 
wzrostu i rozkwitu zakładów kąpielowych, gdyż 
im o byt własny będzie chodziło a tem samem 
pracować także dla dobra właścicieli zdrojowi ik, 
przysparzając im dochodów, zdrojowiska zaś na­
sze, przez taki podział pracy, zamienią się w in­
teligentne i zamożne gminy.

Kolosalne sumy pochłaniają zdrojowiska zagra­
niczne, wszystkie one olbrzymio wzrastają, gdy

tymczasem zdrojowiska polskie nie podnoszą się, 
stoją na miejscu, nie rozwijają się, a to jedynie 
z powodu niewłaściwego pojmowania rzeczy i 
własnego interesu przez właścicieli. Nie chwilo­
we wyzyskanie źródeł dochodu prze^ właściciela, 
lecz s w o b o d n y ,  n i c z e m  n i e  p o w s t r z y ­
m y w a n y  rozw ój, p o w i n i e n  b y ć  h a s ł e m  
z a r z ą d ó w  n a s z y c h  z d r o j o w i s k .

Oto jest zasadnicza myśl programu dla wzrostu 
zdrojowisk polskich. W tym duchu powinna dzia­
łać komisya balneologiczna, zapatrywać się na 
zdrojowiska z wyższego stanowię ka, traktować 
sprawę zakładów zdrojowo-kąpielowych w myśl 
zasad gospodarstwa narodowego, w tym kierun­
ku wpływać na właścicieli i starać się o popie­
ranie ich usiłowań przez rząd, Sejm i władze 
publiczne. Dobrem było dotychczasowe traktowa­
nie zdrojowisk ze stanowiska wyłącznie lekarskie­
go. Lecz kiernnek ten zrobił swoje, doprowadzi­
wszy nasze zartady do dobrego stanu pod wzglę­
dem balneo-technicznym. Nie jedno jeszcze ule­
pszenie wypadnie uskutecznić, wiele niedostatków 
higienicznych trzeba usunąć, nie trzeba atoli zapo­
minać, że takie drobne reformy balneo-techmczne i 
higieniczne nie podniosą ekonomicznie naczjch 
zdrojowisk, nie uczynią z nich odrębnej gałęzi 
przemysłu kiajowego.

W usiłowaniach podniesienia ojczystych zakła­
dów zdrojowe-kąpie ov7ych idźmy za przykładem 
Węgrów, któizy zdołali umiejętneoi rzi^ciem  się 
do rzeczy, pracą i wytrwałością, podnieść swój 
przemysł zdrojowy do wysokości dla nas jeszcze 
nie przystępnej.

Komisya balneologiczna, która stać m& na stra­
ży zdrojowisk polskich i dobra chorych w nich 
leczących się, powinna również za wzorem wę­
gierskim, przyjąć program ministra oświaty Tre- 
forta i starać się o wykonanie myśli w nim za­
wartych. M inister ten, uznając ekonomiczną do­
niosłość zdrojowiok, pragnie zaprowadzić porzą­
dek w gospodarce zdrojowej, nadać jej pewną 
formę, opartą na instytucjach państwowych, ma­
jących na celu rzeczywistą opiekę nad zdrojowi­
skami i ich rozwojem.

W myśl tego programu, pisała o nim w roku 
zeszłym Krynica, żądać ualaży:

Po pierwsze, urządzenia przy Komisyi balneologi­
cznej c h e m ic z n e j s t a c j i  d o ś w i a d c z a l n e j ,  
kosztem subwencyi rządowej i krajowej, którab;, ro­
zbierała nasze wody lekarskie z& skromną stałą opłatą, 
co zachęci właścicieli zdrojowisk do częstego ich 
rozbioru, niezbędnego dziś ze względu na ogro­
mne . szybkie postępy chemii rozbiorowej. Takie 
rozbiory pod powsgą Komisji balneologicznej je­
dnolicie wykonane, będą miały m lększą wiarę u 
publiczności i ułatwią porównywanie wód roz­
maitego chemicznego składa. S tacja ta ma nad­
to badać sposoby najlepszego napełniania flaszek, 
ogrzewania wód mineralnych, sporządzania ką­
piel, wyrabiania rozmaitych przetworów zdrojo­
wych itd. Pewną część 'dochodów z rozbiorów i 
badań stacji, należałoby obrócić na wynagrodze­
nie lekarzy zdrojowych ża ich pracę około roz­
woju zdrojowisk.

Po wtóre, ustanowienia przy Wydziale krajo­
wym i n s p e k t o r a  z d r o j o w e g o ,  na w zór 
istniejącego we F rancji Inspecteur generale des 
bains, któryby zwiedzał zakłady kąpielowe, wy­
krywał niedostatki, podawał środki podniesienia 
zdrojowisk, wspierał właścicieli swoją radą te 
chniczną, czuwał, »by urządzenia zdrujuwe i ką­
pielowe Izadośćczyniły wymogom nowoczesnej 
balneotechniki, dalei czuwał nad przestrzeganiem 
przepisów pelicyi budowniczej i ogniowej w zdro­
jowiskach, a w ogóle nadał jednolity kierunek 
gospodarce zdrojowej, reprezentującej osobną ga- 
ęź przemysłu krajowego.

Po trzecie, utwórz* nia przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych posady r e f e r e n t a  b a l n e o l o ­
g i c z n e g o ,  któryby czuwał wyłącznie nad 
zdrojowiskami pod względem sanitarnym, policyj­
nym i komunikacyjnym.

Po czwarte, wyjednania u zarządów kolejowych, 
aby n i s k i e  mi  t a r y f a m i  p r z e w o z o w e m i  
wspierały rozsyłkę wód mineralnych i ruch gości 
kąpieluwych.

Po piąte, urządzania stałych corocznych z j a- 
z d ó w  b a l n e o l o g i c z n y c h  (właścicieli, dy­
rektorów, naczelników gmin i lekarzy zdrojowych), 
jak się to dzieje na Śląsku pruskim.

Takie naszem zdaniem są sposoby podniesienia 
zdrojowisk krajowych do wysokości zdrojowisk za­
granicznych. W  tym kierunku iść powinna i dzia- 
>uć ! emisja balneologiczna, a gdy n tę nową 
drogę wstąpi, wtedy niewątpliwie rozbudzi się 
nietylko między lekarzami i właścicielami, ale 
także w łonie władz publicznych, w całym sło­
wem kraju zajęcie się uprawą zdrojowisk kraj:- 
wycb i nis będzie nadal powodów do narzekań 
na zobojętnienie tych właśnie, których naifc u iziej 
rozwój zdrojowisk krajowych obchodzić powinien.

L-ski.
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W Towarzystwie lekarskiem na ostatniem po­
siedzeniu zawiadomił prezes o śmieroi ś. p. dra 
Mateokiego w Poznaniu, a wymieniwszy wielkie je­
go zasługi obywatelskie, wezwał obecnych do odda­
nia ozoi zmarłemu przez powstanie, poozem drogą 
telegraficzną przesłał rodzinie kondolenoyę Towa­
rzystwa lekarskiego,

Ogród strzelecki. Piękna pogoda, prześliozny 
majowy wieozór, koncert muzyki wojskowej, a zwła­
szcza ognie sztuozne, ściągnęły wczoraj mnóstwo 
osób do ogrodu strzeleckiego, zawsze miłego dla 
mieszkańców naszego miasta. Wczorajszy występ p. 
Mądrzykowskiego był prawdziwym popisem pyrote- 
ohniozoym. Japońskie brylantowe węże, przeciskały 
się między drzewami, młynki weneckie zachwycały 
zebraną publiczność najbard.iej jednak podobały się 
wielkie kaskady i ogniotryski brylantowe, tudzież 
efektowne oświetlenie ogrodu bengaiskiemi i ehiń- 
skiemi ogniami.

Jutro odbędzie się w ogrodzie strzeleckim conoert 
wojskowej muzyki 67 pułku. Przedsiębiorczy dzier­
żawo., ogrodu p. Pużyoki dla wygody publiczności 
zaprowadził bilety familijne po 60 cent., które od 
jutra nabywać będzie można.

Z Towarzystwa muzycznego. Nieliozne grono 
słuchaczów zebrało się na zapowiedzi my wczoraj 
wieozór Towarzyrtwa. Pełna gustu w utworach so­
lowych gra p. Adaraowskiego, jak również wykona­

ny jnż dawniej przez symp‘tyoznegr tego wioloncze­
listę wespół z p. Siugerem, Bukowskim i Ostrow­
skim, Kwartet smyczkowy Tsohaikowsk; jgt (op. 11), 
z którego najwięoej podoba się Andante (rodzaj se­
renady z pizziocattem w basie) wypełniły »zęśó in­
strumentalną wieczora, w przeplatsjąoyoh ją uetę- 
paoh wokalnych oklaskiwała najprzód pnbliozność 
sympatyozny tenor pana B., keztałoąoego się w 
szkole dyr. Niedzielskiego, następnie mogła ocenić 
dwa kwartety na chór mieszany, które nagrodzono 
na konknrsie warszawskim tj. Pieśń wiosenną Bier­
nackiego i Letni wieczór Rudkowskiego. 0 ile pierw­
szy, mimo że jest niełatwym do wykonania, zaleoa 
się w ogóle wdziękiem, o tyle drngiemu nie r  aje 
świeżości w pomyśle. W każdym razie zapoznanie 
nas z reznltatem konkursowym — godne uznania.

Dostała się też i zwolennikom ulotnych w .erfy 
miła niespodzianka dzięki ort. dram. p. Stachowicz, 
która zaprezentowała pubiioinośoi dobraną parę: 
Śmieszkę i Trzpiotkę. Oozywiście prezeutacya od­
była się wśród grzmotu oklasków.

JE. namiestnik Zaleski dziś rano pospiesznym
pooiągiem przybył ze Lwowa do Krakowa.

JF. hr. Alfred Potocki wczoraj popołudniu przy­
był z Łańcuta do Krakowa.

P. Feliks Fryzę redaktor Kury era Porannego 
bawi w Krakowie.

Ślub. Dzisiaj o godzinie 8 rano odbył się w ko­
ściele 00. Kapucynów ślub p. Franciszka S t e f- 
o z y k a , profesora szkoły romiozej w Czei.iohowio, 
z p. Wiktoryą K o z ł o w s k ą .  P. Stef zyk znany 
jest w literaturze z monografij historyczny oh. („Upa­
dek Bolesława Śmiałego* itd.)

„Bracia Lerchs* znakomita komedya Adama 
Asnyka, odegrana we czwartek we Lwowie, jak do­
nosił nasz korespondent, doznała nadto wielkiego za­
szczytu od miejscowej oenzury. Żo informacje na­
szego korespondenta nietylko były całkiem słuszne, 
leoz że i bynajmniej przesadnomi nie były, najwy­
mowniej dowodzi artykuł zamieszczony w Prseglą- 
dsie. z Którego jeden tylko ustęp przytaozamy. 
Dziennik ten pisze: ..Najpiękniejszą stroną tego u- 
tworu, mająoego parę wad zasadniczych, są nader 
patryotyozne, pełno ognia i siły *dania, wypowia­
dane przez Polaków, występnjąoyoh w sziuce. Owoż 
cenzura krakowska nie wykreśliła tyoh zdań, wy­
chodząc z założenia, że one stanowiska polityczne­
mu anstryacKiej monarohii zaszkodzić nie mogą. 
Inaozej jedni.! na tę sprawę zapatrywała się cenzu- 
ra lwowska —  wszystkie bardziej ogniste wybuuLy 
uoznó padły ofiarą jej błękitnego ołówka. Autor 
kiedy przybył na generalną próbę i zobaozył, jak 
obcięty został jego utwór, oswiadozył że się nie 
zgadza na wystawienie sztoki i ją oofa. Aliśoi nie 
licowało to woale z mtei esem przedsiębiorcy, który 
spodziewał się tą sztnką mocno podreperować swą 
kanę. Zaczęły się więc pertraktaoye i skońozyły się 
na tem, że autor ustąpił, a akWowie postarają się 
podkreślać grą niektóre ustępy, inne zaś uzupełnić 
wstawkami z oryginała. I tak się też t^ału, t a c o  
j e d n a k  r e ż y s e r  t e a t r u  z a w e z w a n y  zo­
s t a ł  do o d p o w i e d z i a l n o ś c i * .

Pisma tego niepodobna podejrzywaó o chęć nada­
wania komedyi Asnyka rosgłosu i czynienia jej w 
opisany sposób zaszczytu.

Po drugim afrcie obecnego na przed .jawieniu 
autora wywoływała publiczność z rządzo widzianym 
we Lwowie entnzyazmem. Teatr od góry do dołu 
był zapełniony. Wśród rzęsistyoh oklasków, liczne 
grono wielbicieli wręczyło Asnykowi wspan ały lau­
rowy wienieo. Wszystkie dzienniki zgadtają się, iż 
ntwór ten ostatni znakomitego autora jest niepospo­
litym — najbardziej wszakże zaohwyoa się oiJośoią 
sprawozdawca Kuryera bcou). Sztuka sr.ma ode­
graną została' wzorowo, a wzięły " niej udział 
najcelniejsze siły zasobnej w talenty soeny skarb- 
kowsklej.

Koło literackie lwowskie daje dziś wieozorem na 
oreść obecnego jeszcze we Lwowie autora, ucztę 
składkową.

Pierwskd przedstawienie trupy Lasiukiego w 
Podgórzu, nie przyszło do skntkn z powodu niedy­
spozycji urządzenia gazowego, które w ostatniej 
chwili odmówiło na ten wieozór swych promieni.

Dziś grają „Piękną Helenę* z udziałem sympa­
tycznych artystów do niedawna lwowskiej soeny pp. 
Skalskich.

Próba oświetlenia gazowego w śródmieściu
(prócz rynku) odbyła się wczoraj.

Na Cmentarzu tutejszym zaprowadzaną została 
w knitoelaryi arzędowej księga zażaleń. W księgę tę 
publiczność w razie potrzeby zapisywać może wazel 
kie zażalenia przeciw słnżbie omeniarnej.

Sport welocypedowy ■ W naszem mieście po­
czyna zjednywać >bie licznych zwolenników. Zje­
dnał ioh p. Henryk Niemetz, który sprowadziwszy 
znaozny zapas bicyklów z Niemieo — umie zachę­
cać początkujących do przełamania pierwszych tru­
dności, służąc przy pierwszych lekoyaoh swą rr-lą i 
pomooą. Dotychczas jnż około 20 amatorów nabyła 
sobie bicykle, a w mieście coraz ozęśoiej sp-t^oó 
można panów u. ,  wająoyohj jazdy na „żelaznych ru­
makach*.

W niedzielę z parku krakowskiege o godzinie 6 
rano wyruszyć mają bicyklińoi nasi w liczbie około 
20 na pierwszą wspólną wyoieezkę do Krzeszowie. 
Dotyehozas jazda na welooypedaoh jest u nas .por­
tem tylko, za granicą jednak bardzo wieln mężczyzn 
używa welocypediiw do użytku praktyoznego a o ta ­
niości tej jazdy najłatwiej poweźmie wyobrażenie 
każdy, kto wie, j;.k kosztowuem jest stosunkowo il- 
trzymanie konia.

Zmarli. Miohuł C z a p i ń s k i ,  jeden z najstar­
szych ogrodników warszawskich, autor cennego 
dziełka „Ogrodniotwo powszeohne*, zmarł w Wa.- 
sławie w 86 roku żyoia. Zmarły keztałoił się w swym 
zawodzie w Paryżu i był bezwątpienia jedną i pierw­
szych powag w rzeczach ogrodnictwa w naszym 
krajn.

Antoni S ł o d k i ,  weteran z czasów Księstwa 
warszawskiego, uesestnik wojen napoleońskich, wal- 
oząoy pod Smoleńskiem, Moskwą przy przejściu Be­
rezyny itd., zmarł w wiókn przeszło sta lat w Bień­
kowie w powieoie kamioneokim.

Aleksander Słoniowski, b. Lnpieo i obywatel m. 
Kraków ., zmarł tu w 54 roku żyoia.

Zapiski policyjne. Dziś w południe zarąbał na 
Stradomiu kapral polioyjny Rig przy pomooy żołnie­
rza policyjnego Jopka psa rasy gończej, maśoi czar­
nej z siwemi płatkami, podejrzanego o wściekliznę, 
który biegając od rana po mieśoie pokąsał dwoje 
dzieci na plaon Aryańskim, jedno dzieoko w ulicy 
Zwierzynieokiej, jedno dzieoko na plaou WW. świę­
tych , kucharkę i dzieoko na Krakowaniem, p. K. 
przy ulmy 'Krakowskiej, oraz poszarpał wielo psów 
w ulioy Zw&fjantieąkisj, Grodzkiej, Kolejowej, Lu­
bicz, E ra k o w sk ^ t Dąbiu. Pies ten prrjDiegł od
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strony Zwierzyńca. W szpitala św. Łazarza opatrzo­
no już do tego cza su trójo dzieci pokąsany oh.

Towarzystwo „flodzina*. Trzeoi zjazd ozłon- 
ków Rady nadzorczej Towarzystwa „Rodzina* odbę­
dzie się we Lwowie dnia 23 bm. w sali kasyna 
miejsnego. Poozątek obrad o cod-,. 9 rano.

Ponieważ Ri da nadzorcza wprowadza w życie fun­
dusz emerytalny, do którege nabyło już prawa dzie­
więciu członków rzeczywistych, miancwicie pięoiu 
z oddziała lwowskiego 11 czterech ■< strylskiego 
przetc Wydział centralny osobni m zaproszeniem za­
chęca członków do przybycia na to zgromadzenie, 
celem ocoDistegc przekonania iv o stanie fnndnszow 
i rozwoju Towarzystwa.

Iwonicz, 19 maja. Zimna pierwszej pełowy maju, 
jakie dotkliwie dołj się odczuć w całej środkowej 
Enropie, oddziałały też i w naszej podkarpackiej 
okolioy na wegetaoyę, która jednJ- pod ożrwozem 
ciepłem i pogodą Ostatnioh dni zatarła śłoij tego 
opóźnienia.

Zakład jak najstaranniej odświeżony poczyna da­
wać znaki życia, i  rój ustępujących robotników zwol­
na zastępuje napływ sezonowy śl gośoi, ; k.óryoh 
znoozna orąść opOścin j go v t z pozostawił, 
wiele żyeseń i projektów, kińre w miarę najlepszej 
woli dyrekcyi zostały w ozyi. wpiowudzone że 
tegeroozne urządzenie zakładu surową Krytyzę wy­
trzyma.

Gdy za głosem waszym pospieszyło wiele innych 
dzienników krajowych z zaonętą do nuozych roda­
ków, aby dotąd protegowane obcokrajowe zdrojowi­
ska zastąpić własneiui —* płyną też liczne zamó­
wienia mieszkań z dalekich okolic Litwy i Wołynia, 
Warszawy, śląska i Węgier, wskutek ozegr bieżąoy 
sezon obiecuje być bardzo ożywionym.

Wieczór na czeuć Taras& Szewczenki.

Wczorajszego dnia byliśmy świadkami niebywałej 
dotąd w Krakowie UrOuzvstości. Muzykalno-dckla- 
matoraki wieczór, nrządzony za innratywą p Jana 
H u p k i przez ozyteinię akademicką ku nozczemu 
wiekopomne; sławy maloruakiegu poety T a r  a s  a 
S z e w c z e n k i ,  był pięLnym objawem bratniej mi­
łości młodzieży polskiej i rnokicj, był silnym wy­
razem idei zgoóy i braterstwi obn narodów, był 
harmonijną, poduiosłą a -serdeoauą urocsystośoią, 
wśród której nie od esru  się ani jeden zgrzyt fał- 
„/ywtgo tonu.

Mimo rozmaitych innych na dzień ten zapowie­
dzianych wieczorów, stanęła o godz. 7 ,8  bardzo 
licznie młodzież uKademio ró i wiału z młodzieży 
szkół średnioh, w świetnie udekorowanej i portretem 
Szewczenki ozdobionej redutowej »*li. Wieuzór wy­
padł pod każdym względem świetnie. Na wynik ten 
złożyło się wiele okoliesnouoi. Nad zgromadzeniem 
uuosił się ddoh jakiegoś wyższego nastroją; siły, 
które wzięły oz; nnr udział w tym obchodzie były 
pod każdym względem dobrane, a szczęśliwą można 
nazwać tę jkoliesuość, że od dłuższego czasu już 
bawi W mieście naszem małoruski literat p. Wło- 
dsimiorz M a ś 1 a K, który s wszelką getowośoią przy­
jął na się jeden z n ważniejszych panrtćw progra­
mu tj. odczyt, poprzedzony wstępuem, a. wielce pod­
niosłem ołowem akademika J a w o r s k i e g o .  P 
Jaworski nasaaezył że uroczystość ninisjstf to kwiat 
należnej ozoi, poświęcony pamięci z ielkiegc poety 
Rasl, że to szeaere, otwarto i serdeczne podanie 
prawioy eałej młodej Rusi w ogóle, a w uzesegól- 
nośoi tym jej synom, którzy w praLtarej stolicy Pia­
stów saakają światła naaLi w krakowskiej alma 
m stor.

Odczyt p. M a ś l a k a  o żyoin Tarasa SzewczenJ 
i stanowiska jego w obso duohowego odrodzenia się 
Rusi obudził bardzo żywe zajęcie i przyjęty był z 
prawdziwym tupałem. Prelegent we wstępie określił 
ważność uroeaystuśoi i podziękował braei za taki 
szorery objaw bratniej miłośei i poszanowania idea­
łów, kocnanyoh przez młodzie! rurką bawiącą na 
uniwersyteoie krakowskim. Dał. potem pogląd na 
dzieje i literaturo nkrLńską w latach międźji ]?09 
tj. od bitwy pod Poftawą aż do wystąpienia Szew­
czenki, pogiąć na takież ,"r„aunki ns Ukrainie współ­
czesno poeoie, wreazoie treśoiwy życiorys pwrty i 
ooenienie jego kiernnkn i jego cnacz.uis dla Rnsi, 
zakońozył słowami: „Ł.ewozenuo pokazał nam Ru­
sinom drogę pod strzeohę ludu, nauczył nas cenić 
przeszłość tiuuą, kouhać Ojuzyznę naszą, nauczył 
nas, żeśmy odrębnym konarem na odwieoznym pniu 
Słowiańszczyzny. Odkrył nem tajniki miłości bra­
tniej, on pokoasł w ozem tkwi nieprawda i zdrada 
właenego narodu; on tchnął w pierś .uczą deały 
wolności; on żyoiem swojem dowiódł praoowui- 
kom Kusi, jak postępować należy,' aby zyskać 
wieoiysw miejsce na sfile pamięci narodowej; — 
on kazał nam bezwzględnie kochać tych, którzy 
n ,a — nie powiem jnż kochać, ale bodaj szanować 
będą!“

Odoayt przyjęto z wielkim zapałem, a prelegento­
wi podziękowano długotrwałemi oklaskami. Nastą­
piła część mnzykalno-deklemaoyjna, która powiodła 
się wybornie. Szczególniej podobał si^ lAndemioki 
ohćr pod kierunkiem p. B s r a b a t r a ,  śpiew ba­
rytonowy p. F o & d a n y  i :deklamaoya dwooh utwo­
rów Szewczenki p. J a  c i o w a. fo  wieczorku odbył 
się komers akademicki w lokalu Stow, „Zdrowie*, 
przeplatany gorąoemi, pełnemi zapału toaatumi. Pre­
legent p. M a ś l a k  był na komersie przedmiotem 
naje rdeozniejszyoł owaoyj.

Repertuar teatni krakoweklspo

W n i e d z i e l ę  28 maja: O e t a . n i  r a z  w tym 
g e z c n i e „Bracia Ler ’’e“, komedya w 3 aktach 
A. Asnyka.

Akcya ratunkowa.

K o m i t e t  P a ń  trudniąoyoh się urządzeniem Lo- 
teryi w Krakowskim ogrodzie, raz jeszeze odwołuje 
8?ę z prośbą nsilną do publiozności o fanty. Dawniej 
wymienione adresy Pań powiadomiły gdzie je od­
syłać należy, wtwcoie najlepiej już znany adrss W. 
pani Tetmajerowej (Sławkowska Nr. 16) podajemy 
dla świeżej pamięci.

Warunkiem udania się Zabawy jest ilość nagro­
madzonych fantów a że i najmniejszy drobiazg da­
nym być może, więc wszystkioh zachęcamy do współ­
udziału ; nieoh każda łlziecko weźmie chociaż mai ym 
darem udział w Loteryi, mającej tak piękny i na­
glący cel. Osiągnięte z Loteryi pieniądze, m»’ą po­
wrócić ludziom możność prscy zarobkrrej. Zakupio­
ne maszyny, warsztaty — dadze pogoiteloom ohleb 
do ręki.

Do panói kupców również pnuawiamy nasze 
prośby, o nadsyłanie wiktuałów lub fantów, ponie-
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wnś będą w ły  podwieczorków j, więc pnedmioty 
spożywcza ją  bardzo pożądana.

Hrabina Antoniowa Potocka, mimo że nieoDecna, 
ofiarowała urządzam* nuaosami dla dziatw/ i ozdo- 
bienio ziołu przyzmahaiii i  01s*». Wieli pań obie- 
J o  dojkaroajo domowego pieczywa, ohcąo bufet 

zaopatrijó jak najumiejezym konteir
Jeden «e znacfniejssynh magazynów w T. iedma, 

m any pod firmą Jungmann et Noffe, przysłał l h  
krakowskiego komitetu Pań 2ftU met. 6 ^  materyi 
wełniany oh, perkalowyon eto, które atanowió będą 
niemałą pomoo dla osób, inajdująoyob aią chwilowo 
w tak przykryoh warunkach. Za tak *aonv i ohojny 
la r  wapaniałomydluego oudaosiemoa, nalozy mu się 
od nas wdzięoinośó i iłowo wczerego uznania.

■Niemniej p .myśiną dla pcgorzelońw będzie wia- 
aomeśó, że sklep niegdyś Btowarzyssonroh Pań pod 
w ernuieu. S. Salomei, pozosłaj“ rapa ly na tenże, 
sam oel ratowania ioh w potrzebie przeruaoza. W 
pani Zaohalkowa dostarczyła ty oh praeduiiotów w 
wielkie) liozbie, jako to: ko-zul, sukien perkalo- 
wy oh, ubrań dzie«innyoh, zupełnie ptjzyiy«b i go- 
towyoh do przesyłki. Nadto pani meoena.owa Jaku­
bowa ta  dwtarozyła 6 męskioh koo»ul, pani Józefo 
w* Kleozyńska mnożną ilość garderoby. Na mate- 
ryały do szycia, pani Babeok* 3 złr., pani Szajno- 
ohowa 5 złr.

Zabawa dziecinna zapowiada ię śtaetnie. Fanie 
krzątają się koło zbierania fantów. Panna Teresa 
M. nadesłała fantów 32, p. Giiielli oi aro w a?  pię­
kną srebrną broszę z turkusikami. Nadesłali tak ż e  
na ręoe W. pani Stojowskiej: pan ErzyżauOW Bki, 
właśoioiei księgarni 17 fantów i pani Zaplatalaka, 
właóoioielka sklepu na linii A— -B 16 fantów, za 
które serdeozne „Bóg zapłać" komitet wyiaia.

Do .owalni tak ssez«drto upopałonoj w ostatnioh 
ozaeaoh nadesłano też bezimiennie suknię i mate- 
ryały na auknie a trojone.

Inżynier Wydziału krajowego p. Gustaw Seutt 
powrócił wczoraj z Liska do Lwowa. Wypracował 
on projekt przeprowadzenia regulacji Bpalonyoh ozę- 
.oi miasta Liska, który to projekt tamtejsza Kada 
uiejuka jednogłośnie przyjęła. Skonstatowano urzę­
dowało, i ł  zostało spalonych 170 numerów, a dwie­
ście blk&dsiesiąt zabndowań. Na 3500 mieszkań­
ców, przessło 2ft00 ludzi znąjduje nię bez daohn. 
Okazało się, łe miasto Lisko jest bardzo biedne, 
cały jego doońód, wynoarący tylko 2300 złr,, wy- 
jiaroza .aledwie na najkonieczniejsza wydatki. Obe­
cnie nie posiada ono żadnyoh fundnszów t» p ■za­
prowadzenie samierzontj, a koniecznej reguła >y* i 
rnual odwoływać się do ofiarności publicznej, k t ó ­
r a  d o t ą d  j e s t  w i ę e e j  j a k  n i e w y s t a r c z a ­
j ą c ą .  Podozas bytności swej w Liska inżynier p. 
Bentt udzielił kilksnafioie Kinsensow na odbudowa­
nie domów i su™ tal 'w ił sprowadzonego s Krako­
wa arohitektę p. Wojciecha Nowosielskiego jako bu­
downiczego miejskiego. Charakterystyoznem jest, iż 
mlsazksńoy Liska mąją swyozaj zostawieó s.re do­
my otworem, a mimo to nie ma tam wypadków 
kradzieży. Jestto idealne miasto w Galicyi, b jik 
nam donoazą, spotkanie osłowieka pijanego lnb że­
brzącego należy do bardzo rfsdkioh wypadków.

Wypłata odsikodowsnia prtea lelegata krakow­
skiego Towarzystwa ubespieozeń odbyła aię w spo­
koju bez wszelkiej asystencji straży policyjnej. Ko­
mitet ratunkowy pod przewodnictwem miejsoowego 
4wroaty p. Erawozykiewiei t z^aru się o ile moznc- 
śoi łagodzić klęskę i w miarę otrzymywanych dat­
ków udziela wsparcia pogorzeloom.

Komitat ratunkowy wrsłał wczoraj koleją Karola 
Ludwika do Liska 3 wielkie paki z odzieżą. Jednę 
paczkę nadesłaną a Drezna przez p Piotra Majdo- 
wioza, na ręce komitetu wjsłaao do Stryja, juko dla 
tamtejszych pogorzelców p-zeznaozonę

P. Gustaw Herman siarczy ofioyał w magazy­
nie kolejowym, który już przy wysetoe odzieży ila 
Stryja w dniach 29 i 30 kwietnia bi był b .rdze 
pomocnym "rsędnikom przy ekspedyowaniu, ułatwił 
także i wczoraj kapedyoyę odzieży dla pogorzelców 
Liska —  tak, żb transport ten zapewne już przybył 
na miejasj przeznaczenia.

a mianowioie w t. I  na str. 230 i w t. II na str. 
23 i na str. 31. Wiersz „Nie ma ozego trzeba", 
który Chunlu zamieściła z opuszczeniem niektórych 
nstępów, znaleźć można także w zbiorowe., wyda­
niu dziel Chopina (Dumka, op. 74). Szumkę „Spo­
tkanie się gdzieś daleko", do której Zawadzki doro­
bił muzykę, znają i śpiewają w oałej Pclsee. Cało 
ta mistyfikacja dowoazi, że można wydawać pismo 
polityoane i szerzyć „nowe" idee, nie znając naj­
bardziej rozpowszechnionych ntworów literatury oj­
czystej

— Ankieta artystyozna w Wiednia, obradująca 
nad tern, jakby saradzić brakowi poparcia sztuk pla- 
styoznyoh w Wiednia i w Aastryi, uchwaliła zało­
żyć nowe stowarzyszenie pod nazwą: „ Geselsćhaft 
der K unsłfrjunde". Do stowarzyszenia należy jako 
z&łożyoiel ten, co rooznie złoży 100 złr., jako czło­
nek, kto zapłaci 10 złr. rooznie. Założyoiele Btano- 
wią kuratoryum, Które raz do rokn zbiera się wraz 
z członkami wiedeńskimi i rebi zamówienia n ar­
tystów.

TiaAoHtci M m ,  t a l u  i arty ttynne

— N a w y s t a w ę  Zjednoozcnego Tow. przyja- 
olół hi tok pięknych nadeszły : Binkowskiego „ Gło­
wa ataroa", Grabińskiego „Krąjobraz tatrzański0, 
Knesza „Główka panienki11, Kurilli «Z kościoła".

— Z w a r s s a w a k i e j  Chwili uielitośoiwie za­
żartował sobie jakiś dowcipny Warszawianin. W o- 
statnim nnmene tego tygodnika snajdujemy trzy 
„niewyiwe" poszye Bondana Zolejkiego, którs, jak 
Redakoyt zapewnia, los iły się do Chwili za po­
średnictwem oeób uzecioh, bliskich rmarłdmu poe- 
oie. Csy poezjo ta w istooie nie były dctyohozas 
wydane, osądź4 s łatwością czytelna, wyozytawssy 
w nioh między innemi zwrotkę:

„Nie ohoę dumki1 Dumka płaczka;
Już ją śpiewam wiele lat,
Graj mi a/nmkę, lub kouaAika,
To wyekoozę leroem w świat 1“

Wiersze, ogłoszone przez Chwilę, znaleźć można 
w lwowskism wydaniu dzieł Zaleskiego z r. 1877,

Publiczne posiedzenie Akadem i 
umiejętności.

Dziś o godz. 12 w południe odbyło się doro­
czne publiczne posiedzenie Akademii umiejętno­
ści w Krakowie w gmachu Akademii przy ulicy 
Sławkowskiej. Otworzył je wobec licznie zebranej 
publiczności, wśród której widzieliśmy JE. na- 
m it-stnita, dwóch biskupów K r i s i ń s k i e g o  i 
D u n a j e w s k i e g o ,  JE . hr. Alfred P o t o c k i  
imieniem protektora aęcy księcia Karola Lndwika 
krótką przemową, w której wskazał, iż pomyślny 
rozwój środków usprawiedliwia nadzieję bogatych 
dla prsyszłości plonów i nakłada obowiązek wy­
trwałej nadal pracy.

Prezes akademii dr. M a j e r  czerpiąc wątek 
do swej odpowiedzi w słowach wiceprótektora 
tłomaczy, jak je pojmować uależy. Zestawienie 
przeszłości i przyszłości wskazuje obowiązki dla 
działania teraźniejszości. Ona to powinna pamię­
tać, że jest ogniwem, łączącem przeszłość z przy­
szłością. Zas.ew przeszłości nie powinien i nie 
może przejść bez śladu. Oglądanie się na prze­
szłość, to k o n s e r s  a t y t m ,  przyszłość to p o ­
s t ę p .  Konserwatyzm rozumny zabezpiecza natu­
ralny rozwój, gdy bezwładny, skostniały, trzy­
mający się zarówno dobrego jak złego, jest mar­
twotą. To te ł oderwana praca na pola nauki, bez 
myśli na przyszłość byłaby zmarniałą, niedojrza­
łą, gdy w przeciwnym razie jest ożywczem ziar­
nom dla jutra. Teraźniejszość, to ogniwo łączące 
przeszłość z przyszłością. W  obecnym zwłaszcza 
czasie ciężkie ma ona dla nas obowiązki, terai 
wobec nieznanego dawniej ucisku i deptauia praw 
ludzkich, potrzeba nam iii wielkich — czy na­
sze prace podołają zadaniu, tindno orzekać. Czer­
piemy jednak otuchę w tem , że najznakomitsze 
instytucye zagraniczne używają naszej pomocy. 
O ile więc dotychczasowa nasza praca pozwala 
widzieć skutki, nie wolno nam drogi naszej opu­
szczać i pracujemy, spr»Wuzdanie Zaś wykaże, o 
ile zeszłoroczne prace to mała ogniwo prze­
szłości , przyczynić się mogło dla dobra przy­
szłości.

Poozem dziękuje mowoa obecnemu na posie­
dzenia Namiestnikowi za życzliwość dla Akade­
mii, wreszcie publiczności za liczne zebranie, 
»tóre stwierdza żywe zainteresowanie się pracami 
Akademii

Z kolei odczytuje generalny sekretarz Akade­
mii pr. St. T a r n o w s k i  sprawozdanie z doko­
nanych prac.

Zastrzega się ns wstępie, iż w dorocznych 
sprawozdaniach musi panować pewna nieuniknio­
na jednostajność, nie zmionia się bowiem ani 
cel, ani rodzaj akademieznych wydawnictw; tak 
też zostać m usi, chućby się środki stoły jeszcze 
obfitszymi. Tylko długo kopiąc w jeduem miej­
sca, można się spocKew&ć bogatego przypływu 
świeżej wody. Jednostajność ta odnosi się co do 
formy, powtarzają się więc badania krajów, do­
kumentów, geologiczne w różnych stronach kra­
ju dokonywane, a choć prace te mało powabne, 
stanowią dzielny środek do wydobycia prawdy. 
Wspnmr iwszy pokrótce o stratach Akademii 
przez śmierć prof. dra Maksymiliana Zatorskiego, 
Kazimierza Stadnickiego i Aleksandra Sznkiewi- 
cza poniesionych, zwrócił uwagę na przypadającą 
w tym roku trzechsetlulnią rocznicę śmierci Ste­
fana Batorego, którego dzisiejsza Akademia czci 
skromnym tomem wydawnictw, odnoszących się 
do jego czasa, pamiętając na słowa czeskiego 
króla do żaka szkolnego wypowiedziane: „Disce 
p u er!“

W końcu w dłuższym odczycie prof. Stanisław 
S m o l k a  podnióał ważność obchodzonej w tym 
roku w d. 15 lutego rocznicy ślubu W. ks. li­
tewskiego Władysława Jagiełły z Jadwigą królo­
wą polską. Poczem sekretarz Akademii wymienił 
jako nowych kandydatów na członków Akademii 
ks. Liicowskiego z Poznania (do wydz. II) i p. 
Emila Godlewskiego (do wydz. IV).

dział ekonomiczny.
Konfsreucya cłowo - handlowa delegatów obu 

gabinetów została już ukończona, jak donosi Poł. 
Corr. Konferencya ta zastanawiała się nad dobo­
rem odpowieanicn środków cłowo - hand'owycL 
wobeo Komunii na czas oeztra^caiowy, który się 
bez żaduego stanu przejściowego zacznie od 1 
czerwca. Delegaci zdadzą sprawę swoim gabine­
tom, te zaś wydadzą wkrótce odpowiednie rozpo­
rządzenia. -  Według Bud. Korr. zaś umówione 
wyższe cło odnosi się do wszystkich owych arty­
kułów, które z Bumunii pochodzą. Wysokość cła 
zamierzonego zastosowana jest do taryfy cłowej, 
zaproponowanei w obu parlamentach.— Według 
wiadomości z Bukaresztu do Pester Lloyda  rząd 
rumuński skłania się jnż teraz, poznawszy na co 
się sam si, do przyznania pewnych ustępstw przez 
miesiąc po wygaśnięcia traktatu, lecz nie w for­
mie propozycyi rządowi austro-węgierskiemu, lecz 
w formie rozporzi dzenia do urzędów cłowych — 
a tymczasem spodziewa się, ie  z AuGtro Węgrami 
da się nawiązać nowe rokowania.

Kolej Północna ogłosiła właśnie sprawozdanie 
za rok 1S85. Ogólny dochód z linii głównej i linii 
pobocznych wynosi 24,712.630 zŁ. (*  porównaniu 
ł rokiem 1884 mniej o 1,681 370 złr.) Wydaiki 
na utrzymanie koiei, administraoyi i ruchu wynoszą 
ogółem 9,949.629 złr.; wyćaf-i na Bpłatę i umo 
rżenie różnych pożyczek, na procenta, podatki i na- 
leiytości razem 5,208.288 złr. Na oprooentow&nie 
kapitału zakładowego pozostaje zatem 10,204.142 
złr. Z tego zapłacono już 5% tj. po 52‘50 złr. od 
akiyi, razem 3,911.840 złr., a reBzta wraz z dozo 
stałością z r. 1884, oo wynoBi razem 6,650.132- 
złr. jest do dyspozycyi Walnego Zgromadzenia, któ­
re zwołane jest na 26 bm.

Według propozyoyi Rady Nadzorozej superdywi- 
denda od akoyi będzie wynosić po 83 75 złr 
a reszta w kwooie 354*815 pójdzie na nowy ra­
chunek. Cała dywidenda cd akoyi (nominalna war- 
tośó 1050 złr.) za rok ubiegły będzie zatem wyno- 
sió po 136 25 złr.

W raohunek dochodów i wydatków wyżej wymie­
nionych wliczono na podetawie tego sprawozdania 
także coohody i wydatki rozlioznyoh własnośoi To­
warzystwa, a więo i tyoh, które na przyszłość przy 
ewentualnem wykupnie lnb po wjgaśnięoiu odno­
wionego przywileju nie przejdą na własność skarbu 
państwa. Przyszłe zestawienie rachunkowe mnsi być 
cośkolwiek odmienne, iby wykazać sam dochód 
ruohu na kolei, bo według warunków nowej konce- 
syi nadwyżka doohodu ozyetego ponad 100 od ak- 
cyi pójdzie do podziała równego między .ikcyona- 
ryuBzów i skarb państwa.

Pociągi robocze. Rada kolejowa upominała się 
niejednokrotnie o zaprowadzenie pewnych ulp na 
kolejaoh dla robotników. W spLawie tej już uuśLol- 
wiek zrobiono, a jak się ma rzeoz obecnie, dowia­
dujemy się z reskryptu kierownika ministerstwa han­
dlu, o którym przed kilku dniami pisała W n. Ztg. 
W reskrypcie tym podniesiono przedewszystkiem, 
że na liniaoh austryaokioi) tolei państwowych wpro­
wadzone już zostały daUke idąoo udogodnieni* przy 
przewozie robotL.ków, iJbowiem wydawane są, troja­
kiej kategoryi karty roLotnioze, mianowioie: tygo­
dniowe, tam i napowrót na jednorazową podróż, wre­
szcie dla przewozu oałyoh grup robotniczych, Go 
się tyczy wykonania pudobuych zarządzeń ze Btrony 
prywatnych kolei, to rokowania, jai ie toozą się o- 
beonie za pośredniotwem .ministr* handlu z koleją 
północną Cesarza Ferdynanda i austre-węgierBką 
koleją państwową, pozwalają spodziewać się pomyśl­
nego rozultatu. Niemniej na innyoh kolejach austry- 
okich bądź zaprowadzono już podobne udogodnienia, 
bądź też podjęto kroki, oclem zaprowadzenia kart 
zniżonych na przejazd robotników z jednego ml6jeca 
na drugie. Ministerstwo handlu mniema jednakże, 
iż w tej mierze powinny w pierwszym rzędzie koła 
interesowane, mianowicie Izby handlowe i przemy­
słowe podjąć inioyatywę i wystąpić z śoićle okre- 
ślonemi propozyoyami. Poruszony z kilku stron pro 
jekt zaprowadzenia wagonów ozwartej klasy znie- 
sionyoh estatniemi laty na wielu kolejaoh z uzasa- 
dnionyoh powodów, staje się zupełnie bezcelowym, 
skoro przez przyznanie znacznych UBtępstw w oe- 
n&ch kart podróżnyoh do klaBj lii,  nastąpi pożąda­
ne w j  równanie.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biura heresptmi^wyjnego.)

Wiedeń, 22 maja. Na wczorajszem posiedzenia 
komisyi cłowoj. załatwiono pozycye taryfowe od 
24 do 36 (o wełnie, przędzy, jedw abiu. piórach 
ozdobnych) prawie bas. zmiany, według wniosku 
rządowego, po odrzuceniu wszelkich poprawek.

Buda-Peszt, 22 maja. Izba magnatów przyjęła 
jednogłośnie ustawę o pospolitem ruszeniu, po 
mowie miniBtra obrony krajowej F e j e r v a r  y’ego, 
który w krótkości projekt objaśnił, a położył na­
cisk na to, że n i e  c h w i l o w a  k o n i e c z n o ś ć ,  
które, dzięki Bogu nie ma, ale jedynie ten był 
powód wniesienia projektu, ażeby zarządzenia w

r. 1868 poczynione, ale w praktyoznem wykona­
niu na nieprzezwyciężone trndnoóei natrafiające, 
zastąpić odpow,edniejszemi.

Serajewo, 22 maja. Arcyksiąże Albrecht przy­
był przedwczoraj wieczór do Wyszegradu, gdzie 
go uroczyście przyjmowano. W niedzielę powróci 
do Serajewa.

Wilno, 22 maja. Cyrk Ferroniego spalił się 
z garderobą i przyborami.

Nikołajew, 22 maja. Rodzina cesarska przy­
była wczoraj przed południem do Oczakowa, 
zwiedziła okopy nadbrzeżne w Oczakowie i Kin 
burnie, ztamtąd przybyła tutaj i zwiedziła cer­
kiew katedialną.

Berlin, 20 maja. Z parLmenta. Na interpela­
cję Hasenclevera z powodu rozporządzenia mini­
stra Puttkammera o zachowywania się policyi 
przy zaprzestaniu pracy przez robotnikow oświad­
czył minister Boetticher, że owo rozporządzenie 
nie jest żadnem ukróceniem przepisów ustawy; 
zresztą rząd woli narazić się na zarznt w inter- 
pelacyi, niż na zarzut ze strony SDokojnych oby­
wateli, iż nie tłumi w&7elkiemi sposobami wy­
bryków, zagrażających spokojowi i porządków pu­
blicznemu.

Paryż, 22 maja. Journal des Debats zapewnia 
z okazyi kwestyi o wydaleniu książąt, że rząd 
p os om o wił wystąpić w tej sprawie z iuicyatywą, 
że postąpi sobie w tej mierze poprostu przez o- 
głoszenie zwykłego dekretu. W tej sprawie jntro 
lub najpóźniej pojutrze rada ministrów poweźmie 
stanowcze postanowieu.-s.

Teisps mówi, że znaczenie, przypisywane re- 
cepcyi u hr. Paryża, pochodzi jedynie z gadatli­
wości niektórych dzienniKów i spodziewa się, że 
rząd zachowa zimną krew i będzie się strzedz, 
by komedyi nie brać zbyt tragicznie.

Paryż, 22 maja. Ag. Eavasa  donosi z A ten: 
Urzędowe depesze donoszą o atakach ze strony 
Turków na granicy. Trikupis zamierzał już dzi­
siaj ogłosić dekret o stopniowej demobilizacyi, 
ale wypadki n* granicy obudziły pewne wątpli­
wości. Trikupis zamierza tak postępować, jak 
gdyby nie było ani ultimatum, ani blokady i nie 
notyfiLuwać mocarstwom demobilizacyi. Jeżeli 
mocarstwa mimo domobilizacyi utrzymają bloka­
dę, Triknpis nie uczyni żadnego aroku, żeby mo­
carstwa skłonić do odmiennego postępowania, 
które potem stanie się zupełnie nieusprawiedli- 
wionem i niezawodnie oburzy opinię publiczna 
w Europie. Pierwszy batalion pierwszego pułku 
powrócił dzisiaj do Aten.

Ateny, 22 maja. W Izbie poselskiej oświad­
czył Trikupis, że wypadki na granicy pochodzą 
i  nieporozumienia ze strony komendanta ture­
ckiego. Wojsko greckie otrzymało rozkaz trzyma­
nia się obronnie.

N ita  okólna grecka zaprotestowała przeciw 
blokadzie, która Grecyę krępuje a Turcyi zosta­
wia wszelką swobodę działania.

Ateny, 22 maja. Ag. Huvusu. donoBi ć. 21
b. m., że Grecy rozpoczęli kroki nieprzyjaciel­
skie pod Nezero, że/Turcy odebrali stanowisKo, przez 
Turków wczoraj zajęte, że zajęli następnie kil­
ka pozycyj tureckich w tejże samej lin ii , ie  
grecka irtylerya zburzyła szańce tureckie pod 
Analypsis, ie  Turcy koncentrują się pod Meioną, 
aby stąd uderzyć na Tessalię. — Podług pogło­
sek, krążących w Larissie, cofnięto dekret de- 
mcbilizacyjnj i rozkaz o cofnięciu wojska od 
granicy w głąb kraju. Uzasadnioną jest zatom 
obawa, że wybuchnie wojna na prawdę, jeżeli 
Europa nie przeszkodzi temu.

Bukareszt, 22 maja. Izba uchwaliła po długiej 
rozprawie taryfę autonomiczną. Kogolniceano wi­
ta tę uchwałę z radością, bo ona przywraca Ru­
munii niezależność ekonomiczną, odrzuca pomysł 
zawierania nowych konwencyj handlowych, a 
wreszcie mówi, że Rumunia nie powinna na po 
lu ekonomicznem prowadzić wojny zaczepnej, je­
dnak opierać się wszelkim zaczepkom. W końcu 
proponuje uchwalić pewne ułatwienia dla przewo­
zu morskiego i wybudować most na Dunaju. Na 
to odpowiada minister skarbu, że rząd zajmie się 
należy tem wykonaniem taryfy autonomicznej i że 
praw Rumunii bronić będzie spokojnie, ale ener­
gicznie.

Następnie uchwaliła Izba poprawkę, upowa­
żniającą rząd do podwyższenta cła o 30 pro., i do 
zastosowania uchwalonej taryfy już w 10 dni po 
jej ogłoszeniu — * wrobzcie całą ustawę jedno­
głośnie. Obecnych na posiedzenia było 106 po­
słów.

Rzym, 22 maja. Wobec licznych słuchaczy w 
teatrze Apollo miał Gairoli dziś wieczór mowę, 
bardzo życzliwie przyjętą. Powiedział, że lewica 
dąży do uporządkowania skarbu przez oszczędno­
ści, które jedm k nie mogą odnosić się do armii 
i marynarki. Go do polityki zagranicznej oświad­
czenia Gairolego były nadzwyosąj ostrożne. Nie 
chce wydawać sądu o obecnych ^przymierzach 
Włoch, które nazywa nieznanemi —  ale przypo­
mina swoją politykę, którą prowadził wówczas, 
gdy już położenie było preliminarnemr układami 
przesądzone. W kongresie berlińskim nie był on 
nigdy w sprzeczności z zasadami, na których u- 
konstytuowały się Włochy. Wówczas oddały Wło­
chy Grccyi ważne usługi w sprawie oznaczenia

granicy. W Afryce ma Italia pozorną przewagę, 
w istocie jednak jest bezsilną. Doszliśmy do punk­
tu, z któiego ani naDrzód, ani wstecz ruszyć się 
nie można.

Catania, d. 22 maja. Wczoraj wieczór potwo­
rzyły się nowe kratery; jednak siła wybuchu la- 
n y iest mniejszą. Ludność w Nicolosis już się 
uspokoiła.

Londyn, 21 maja. Posiedzenie Izby poselskiej. 
Rozprawa nad wnioskiem irlandzkim odbyła się 
wczoraj bez żadnego szczególnego wydarzenia. 
Ciąg dalszy odroczony do poniedziałku. Gladsto- 
ne oświadczył wśród rozprawy, iż nia może je ­
szcze orzec, jak długo potrwa rozprawa nad tym 
wnioskiem irlandzkim, ale na przyszły tydzień 
spodziewa się dać w tej sprawie wyjaśnienie. Po 
załatwieniu spraw najpilniejszych, narady nad 
tym wnioskiem irlandzkim będą się toczyć bez 
przerwy.

Odpowi&dziab.y iW nktoi : 
l a d e u s z  H o m a n o t m c z .  

W y d a w c a : T h ' .  L e s ł a w  B o r o w s k i

Rubryki „Nadesłane" me pachofo; od Ra sak- 
cyl, która taż żadnej odpow iedzi ssśoi! za nią 
nie przyjmują.

K A D E 3 Ł A K E .

W Ł  Kosydarski
przeniósł swój

skład i pracownią
z ulicy Szewskiej óo domn własnego Rynek głó­

wny nr. 24, vis a vis odwachu.
720 8 30

N A D E S Ł A N E .

Docent Dr. Smoleński
ordynuje

w Jaworzn ( ń i ą s k  a u s t r y a c k i ) .
729 2 4

Nadesłane.

Docent dr. A. MARS
ordynować będzia podczas Bezoou kąpielowego od 

10 czerwca br. w domu „pod Szwajcarem"

(791 1-S)
w  K r y n i c y .

STA U S Ł A N E .

LdT'

siG isw iom
ny<j «sze2wiaj|oy tMowy, t

o M m y  ta r in  ■■ u e t r  w i i n t u l  Myl ■ 
lu to w i iel«4ka I nokom .

Henryk Hattooi, Karlsbad i Wiedeń.
(210 16 48)

N A D E N Ł A J T E .

Przewodnik po Krakowie.
I  orębski i Zimler

(daw niej Józef Riedel) Rynek.
I T a g a i y n  t e w a r ś u  d a m s k i c h .  

Aparata kośdulno I t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

56i 300-300
caniwraiMiw

N A D E S Ł  ANE.

Dzisiejsza część inseratowa zawiera ogłoszenie 
znanego Domu bankowego w Hamburgu Valentin 
& Comp., dotyczące najnowszej Loteryi pieniężnej, 
na które zwrauamj szczególną uwagę, gdyś nie rnz- 
ehodzi się tntaj o przedeiębioretwo prywatne, tylko 
o Loteryę Pańetwową, przez Rząd przyjętą i porę­
czoną. 499

K r u ó i r ,  d n i a  29/9 .
bez bieżącego kuponu.

»uble papierowe reisyjskie . u  100 rubli
Marki niemieckie.................. .....  100 mar.
Kupony s reb rn e ............................................
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Wars zawa, dnia 21/5.
bez bieżącego kuponu.

5% Listy *■ zwiie z r. 1869 za rubli 100 
L isty  TukV.xd v j r e . . • „ „ 100

6 % Listy zast. W uszrw y  I . Em. „  „  100
5 4  ,  ,  ,  II . .  ,  „ 100

» » * m - » ■ ■ JSc5 * .  „ „ .  IV. . . .  100

Wiedeń, dnia 21/5.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTW A 

bez bieżącego kuponu.
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RÓŻNE IN N E  POŻYCZKI.
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„ 100 
,  1^" 
„ 100
,  100

jn a

P*»"S

105 26 106

CO

105 50 106 -
105 25 105 70
105 2 0 105 70

116 50 117 _
105 — 106

81 80 32 2 0

18 70 19

95 75 96 25
1 0 2 90 103 40
1 0 1 70 1 0 2

_
99 75 1 0 0 25
99 — 99 70

1 0 1 — 1 0 2
„

99 50 1 0 0 25
126 — 126 50
IGO 25 1 0 0 76
1 0 1 1, 1 0 1 80

95 50 __ __
1 0 0 35 1 0 0 80
1 0 1 , 0 1 0 1 70

98 90 99 2 0

103 1 0 108 50

ÓBLIGACYE PIERW SZEŃSTW A KOLEI.

. . n a  3Jii z łr. za 1 0 0  

pułnoon. na 800 ,  ,  1 0 0

. z 1881 na 300 ,  ,  100
-gum. ,  2 o 0  „ „ 1 0 0

1884 300 l  ab W 4 za 1 
s 1884 na 300 zł” „ 100 
to o ie . ,  2 0 0  „ „ 1 0 0

tkie . „ 2 0 0  „ „ 1 0 0

t .)  ,  5uu fr. za sztukę 1 
[. Em. 200 z łr. za złr. 1

. n a  300 „ > „ 100
O.-B. 300 „ 100

L O S Y .
Kred. d la  handlu i przem. na 100 złr. w. a.

. ,  40 ,  m. k.
t  .  1 0 0  ,  w. a.
, „ 2 0  ,  w. a.
. „ 40 , w. a.
• » 1 0  „ w. a.

> 6  „ w. a.
. „ 1 0  „ w. a.
. ,  2 0  „ w. 1.
. „ 1 0 0  „ m. k.
, ; ,  50 „ w. a.

, 4  Tryestyńskie

101 40 
117 76 
101 20 
103 — 

‘ 8  90 
92 80 

'2 6  60 
1 0 0  80 
160 50 
1 0 1  80 
101 -  

71 25

176 -  
44 25 

119 25
17 70 
47 75 
13 70

9 -
18 25 
27 —

135 75 
69 -

Oatat.
tywid.

101 80 
118 25 
1 0 1  60 
103 60 
88 10 
93

^ 1  20 
161 -  
102 20 
101 ei 

71 76

173 60 
45 

119 76 
18 
48 25 
14 — 
9 20 

1C -

136 -  
70 -

6—
y—

15-— 
21 - 

14-50 
, ".30

10 - —

AKOYE BANKOWE.
A n g lo b an k ................................na  200
Bankverein W iener . . . .  100 
Kredyt, d la handlu i przem. ,  160 
K reditbanl węg. allgem . . ,  200 
Laenderbanł . . . .  t v00
" ustro-wę) ierskie . . . ,  60u
U n io n b a n k .................................„ 100
Galie. Bank hipoteczny , 200 
Bank kredytowi krakowski ,  200

AKCYE KOLEJOW E.

zł.

9.81 A ifó ld -F iu m a ..........................ns 200 zł.
152so “ erdyi snd° Półnoon. . . ,  1050 „
10-50 Franciszka Józefa . . . ,  200 „
13-50 K arola L u d w ik a ...........................210 „
18 '— Lwowsko-Czemiofl.-Jassy . ,  2uu „
11-50 E lż b ie ty ........................................  200 ,

7*94 Koszy i o-Bogumińskie . , 200 ,
9-50 R u d o lfa ......................................... 200 „
9-94 Siedmiogrodzkie . . . . .  zon „

30 fr. Staatseisenbahn . . . .  t 200 „
7 fr. Lombardy (Siidbahn) . . ,  200 „

2 1 '— Żegluga n a  Dunaju . . . .  500 „

W Al L  U  T f.
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to F ra n k ó w k i .............................................
20-to M a r k ó w k i ....................... .............. ,
Pół-lm peryały ros. p e łn e j ważne ,  „
Funty z t c r l i n ą ; ....................... .............. „

1 1 1  -ot”  w t o s z i ' ................. .............. ,
r abl» »a*ieruw-„ .  . . . aa IOO -stuk

płacą I żądaj

I l u  — 116 40 
107 ,0 1 0 7  — 
283 80,284 20 
260 -  3»0 50 
226 75,227 25 
880 - |8 8 2  — 

72 40 72 70

1J2 25 
2348— 
217 -  
20ft —  
230 ro 
243 50 
153 — 
193 50 
190 50 
236 — 
108 40 
424

5 96 
lu  04 
12 40 
10 33 
12 64 
50 05 

1*4 -

192 75 
?853- - 
217 75 
2 0 0  60 
2S1 -• 
244 -  
153 50
193 75 

—
236 50 
108 70 
426 —

5 98 
19 06 
12 42 
10 35 
1 8  69 
fió 15 

124 5(
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Migrenę
i ból g łow y

usuwa niechybnie

„Kephalgina"
podług ordynacyi 

Prof. Dr. A Czyżewicza
c. k. radcy zdrowi i.

Główne składy w Aptekach K. Mi- 
kolascha pod gwiazdą i Jakóba Pie- 
pesa pod Węgier, koroną W0 Lwo­
wie — K. Wiszniewskiego W Kra­
kowie i F . Jamrógiewicza w Tar­

nopolu.
Cena pudełka wraz z przepisem 
użycia 50 Ct. mniej jak dwa pu­

dełka pocztą się nie przesyła 
731 2 10

Wszelkie nagniotki,
z  ro g o w a c e n ia  sk ó r y  i  b ro d a w k i
usuw a się w jak najkrótszym  czasie jedynie 
przez pezlowanie słynnym , prawdziwym  śro d ­
kiem na nagniotki B w l l a u e r a  z Czei -c n e j  
apteki w Poznaniu pewnie i l>sz bolo. Pudełko 

z flaszką i  pęzlem 50 ci 
I V  Nkmrndzony nujwyższemi złotem i me­

dalam i. 1 290 10 26
Na Składzie w k u k o w ie  w aptece W iktora  Re- 

dyka i  w apt. Konstantego WiszmcwsKiegc

PIERNIK ElMoŻNY-
L C Z T ^ S & I E O O

w Jarosławiu
usuwa wszelkie dolegliwości narządu 

trawienia.
Świadectwu Higieni :zny P ie rn ik  pańsk i jest 

znakomitym środkiem  do nregulow ania traw ie­
n ia  i usunięci dolegliwo*) i hemoroldalnych.

Dr. Ed. MadeysKi. l w o w . 

Cena za sztukę 20  centów.
Do nabycia we w szystkloh handlach i  a p te k i jh.

Uzdolniony 
SUBJEKT HANDLOWY

z kilkoletnią praktyką w handlach bła- 
watnyck, sukien, oraz galanteryi, posia­
dający chlubne świadectwa, poszukuje 
posady, którą każdego czasu objąć może. 
Adresować proszę: Karol K. Karmelicka 

1. 42, Kraków.

P raw ił w p r s t i e  wino natnralne!
rozsyiam  za beczkach od 10 li-

t i . , .
dobre s t y c ^ i n o  stołowe L a ło  po 24 ct. za litr
wyborny 1862  r. „ 28 „ „ „
R iesiing 1872 r. » » ,  ,  ,

Rluster A usstich „ „ 55 „ „ „
j „ A asbruch tłn ste  słodkie „ 75 „ „ „

zerwone wina w najlepszych gatunkach od 25 
ct. wzwyż, śliwowica praw dziw a syrm ijska 70 ct. 
do 1 złr. 20 ot. za litr- BorowiozLa (jan  weńw- 

ka) trenczyńso od 80 ot. do 1 złr. 50 ct. 
Beczki poliozam najtaniej po cenie kosztu i 

przyjmuję je w dobrym stanie opłam iu koleją tu ­
taj napowrót po obliczom cenie. Restauratorom  
przy zakupnie najm niej za 100 złr. udzielr m 5 % 

zniżki. P izy  zamówieniach proszę o dokładne 
-  J - ‘He stacy i kolejowej. Ig . S p itzer , w ła- 

iw in n io  i piwnic w Preszburgu (w Wę-
529 10 0

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
BYSTRA pod Bielskiem

Śląsk austryacki.
Stacya kolei Bialsko-Żywieckiej: Wilko­

wi ce-Bystra. Poczta codziennie.
Otwarcie zakładu 15 maja.

L e c z e n i e  wszystkiemi środkami 
wouoleczniczemi, elektrycznością i 
mięsieniem.—Leczenie żętyczne.— 
Utrzymanie zupełne w Zakładzie. 
Bliższych wyjaśnień udziela na żą­

danie Dyrekcya Zakładu.
Lekarz zakładowy: 632 9 16

D r. H en ryk  H alski.

N r .; i i7 :

Modele paryzkie.
MA G A Z Y N  MÓD 

ALEKSANDRY
ZAMOYSKIEJ

w K r a k o v ie ,
Rynek główny, Sukiennice, 19,

poleca na s e z o n  w i o s e n n y
i l e t n i  wielki wybór k a p e ­
l u s z y  d a m s k i c h ,  piór stru­
sich i fantazyjnych, oraz kwia­
tów paryskich po cenach bar- 

uzo przystępnych. 
SZNURÓWKI w wielkim wyborze 
Magazyn przyjmuje zamówienia 
na suknie damskie i wykonywa 
takowe w jak najkrótszym czasie 

z gustem i elegancyą.
5 4 6 16 18_____________

Modele paryzkie.

FARBY GLUNE
gotowe do użytku i szybko schnące, 

FARBY
do malowania dachów, w najlepszym 

pokoście tarte. 
N a j l e p s z e  f a r b y

tarte w pokoście mineralnym, 
odpowiadają różnym  celom, nadają farbę i po­
ły sk  za jednorazowem pooiągnięciem, wysychają 
w niew ielu godzinach i tańsze są od olejnych.

Farby do fasad
rozpuszczalne w wapnie, do kolorow ima budyn­

ków, w 36 kolorach
Wszelkie gatunki lakierów krajowych 

i zagranicznych.
P  Ę  D  Z  •< E

z najlepiej renomowanyoh fabryk. 
Tektury dachowe, ter pogazowy i drze­
wny, masa terowa, aslalt, cement, gips. 
Oliwy do maszyn i smarowidło do osi 
żelaznych. Pasy skórzane do maszyn. 
Pasy gumowe do maszyn. Gurty ko­

nopne do maszyn.
NOWOŚĆ 1 

Lniane napuszczane pasy do maszyn,
etc. etc. 
polecają

H lto e r  1 M n  n  Lw o m
K arty wzorów, cenniki i specyalne oferty, na 

żądanie g ratis i franko. ; 03 5 0

8

ooooooooo
8 J a n  Ik n atow  R z  o
O  magister farmacji i chemik sądowy O
O  poleca niezawodne i wypróbowane środki do wytępienia O  
O owadów domowych, O
Q  mianowicie: Q

O  Fenilm, Grylon,
O d o  wyniszczenia móli z zarodkami w su- wytruwa szwaby, karakony, stonogi, świer-
U  kniacb fu trach  i meblach. F lakon  60 ct.

O  Ziółka antimolowe
O  do przechowywania futer. I  adełko 30 ct.

O  Papier antimolowy,
ochrania od móli fu tra , suknie, portiery, 

firanki i meble. Sztuka 3 et.

O  Papier na muchy.
O  Sztuka 3 ct.
O  s% do nabycia w sklepach własnych _
Q  we U w o w ie :  przy ulicy Kopernika 1. 8, w hotelu Europejskim plac Ma- O  
Q  ryacki i przy ulicy Halickiej róg W ałowej; w K r a k o w i e  Sukiennice Q  
g  1. 20; w C z e r n i o w c a c h  Bynek 1. 2. 461 14 0 y

ooooooooooooooooooooooooooooo

szeze, szczypawki, karaluki, prusaki. — £% 
Flakon 30 ct.

Mikoton,
niezawodny środek do wytępienia pluskw, 

F lakon  50 ct.

Proszek perski
(dalm atycki) do wygubienia pcheł i t. p. | 
uwadów. — Paczka 5, 10 ct. Flakon 20,

30 ct.

C Z I G E L K A
ZilRÓJ LUDWIKA

Szczawa alkaliczno - solna, jod zawierająca.
Zajmująca najpierwsze miejsce co do największej ilości węglanu so­

dowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów mineralnych całej Eu­
ropy, wyszczególniająca się wielką ilością żelaza i nader obfita w kwas 
węglowy. Wodzie tej co do przymiotów nie dorównywa żadna z alkali- 
czno-solnych szczaw a woda ta ze wszystkich wód mineralnych jod za­
wierających jest najprzyjemniejszą do picia i najłatwiej bywa znoszoną.

Szczególnie skuteczną okazała się dotychczas w cierpieniach żołądka, 
kiszek, pęcherza, płuc. w gruźlicy, w przewłocznym wrzodzie żołądka, 
w wolu i we wszystkich postaciach zołzów, jak.również w następstwach
kiły

Następnie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju 
Czigelka. (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju gratis.

Główny skład rozsyłkowy

5 98 
■J 06 
.2 42 
0 36 
2 69 
iO 16 
■4 6C l

A. Muszyńskiego
w Grybowie, dla Galicji, Bukowiny, Bumunii, Król. Polskiego, B>sji

i Północnych N iem iec. 703 2 12

IM

Najskuteczniejszy przeciw wszystkim owadom!
Ten nowowynaleziony środek niszczy z zadziwiającą siłą i szybkością wszelkie robactwo w mieszkaniach, kuchniach 

i hotelach, również z naszych zwierząt domowych, w stajniach, z roślin w cieplarniach i ogrodach. Prawdziwy tylko w ory­
ginalnych flaszkach, z własnoręcznym podpisem i marką ochronną. Oo w zwykłych papierkach na wagą sprzedają, nigdy nie 
jest „Specyalnym środkiem Zacherl’a “.

K R A K O W IE : W . Fenz, — M. K araś, 
M. Jaw ornicki, 
S tanisław  Feintuch,
J .  Barberow ski,
J .  F r. F ischer, 
Porębsk i e t Z im ler, 
Ant. Siedlecki apt.,
H . Markiewicz apt., 
Ja .t Janiga,
Ed. R adler apt., w BO CH N I:

M ają na 
Fort. G ralew ski apt., 
K onst. W iszniew ski apt. 
F r. Lenert,
J .  Feik,
F . Sobierajski apt..
V. Goldwasser,
F. A. G rigar,
J .  F ischer 
Andrzej Schulz;
M. G atty  apt.;

składzie pp.:
w B U K O W 8K U : 
w BRZESK U : 

w JA ROSŁA W IU:

w IIM A N O W F J: 
w PODGORZU:

w RZESZO W H  :

J .  Bachm ann apt.; 
W . Janoszek apt.; 
H. Kaufm ann, 
Ludw. Ja n  apt.,
A. Tum idajski,
Br. Jaśkiew icz;
S . Rozwadowski; 
J .  Skalsk i apt., 
W ik to . Schuh;
J .  Jaśkiew icz,

T A R N O W IE:

N a prowinoyi sk łady  prawdziwego proszku „Zacherlinau oznaczone są  wywieszonemi perskiem i plakatam i.

J. ZACHERL, Wien, Stadt, Goldschrniedgasse 2.

Ed. G. N .ugebauer,
J .  P . Zacharski,
L. W: - len;
W . Muldner i Sp.,
T. Scharf,
F . Leszczyński,
A. Berger,
W ierzycki,
W. Ł. Chodacki apt., 
J .  Reid apt.

608 2 4

J .  B A 1H D E T
Kraków, ulica Grodzka I. 8.

Wielki skład maieryj jedwabnych na suknie i okrycia (
damskie w najnowszych kolorach i deseniach.________
Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy.
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchód, tcych. 
Uisznary, ki epy, grenadyny wełniane, flanele, chustki płó- 
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach.
Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de­
seniach. 370 21 100
IMT Ceny najtańsze, fabryczne.

Próbki na żądanie daje i wysyła franko.

Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inny.

8MF* O strzeżen ie !
W i n i e t a  mego znanego, znakomitego

błyszczu czarnego z olejnym lakierem indigowym
zarejestrowaną została w c. k. Izbie handlowej sub fol. 314, numer 1562 
jako znak ochronny. Dowiedziałem się o tem, że produkta, gors ego i 
szkodliwego gatunku, z podobną, oszukańczym sposobem naśladowaną wi­
nietą ukazały się po handlach. Ażeby szanownych nabywców mego praw­
dziwego błyszczu czarnego z olejnym lakierem ud szkód wynikłych z za- 
kupna fałszywego towaru uchronić, czynię ich uważnymi na to oszukań- 
stwo. Wszelkie uwiadomienia mnie w tym względzie będą wynagradzane, 
a fałszerzy pozwę przed sąd.

Jan Parger
668 6 5 Wiedeń I, Schulerstrasse 7.

Słynnym w świecie wynalazkiem
 jest

Fr. Palma
najnowszy Proszek zamorski

przeciw owadom
Trans Atlantic Insect Powder,

Ze w łzystkioh dotychczas wynalezionych prosz­
ków przeciw  owadom je s , to jedyny i  najsku­
teczniejszy środek wyniszczenia i  pozbycia się 
zupełnego wszelkich owadów, bo zabije owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i  szko- 
dlwe, jako to : mole pluskwy, pohły, karakony, 
szwaby, stonogi, gąsiennice, kom ary, polne p lu ­
skwy, mszyce roślinne, ptasie moliki, muchy 
i. t.' 1 1, i. t. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym  użytku, 
za pomocą umyblnie na to zrobione; maszyny, 
czyli szpryczki do zasypywania owadów, poka­
zuje się prawdziwie zadziwiającą. Tylko proszek 
w puszkach blaszanych opatrzonych m arka ochron­
n ą  jest prawdziwy po i enie 20, 40, 60, 80, ct. 
1 Złr. 1 50, 2-50. cena 1 klg. F Z łr. Cena roz­
pylacza gutaperkowego z ru rką  m etalow ą, po 
cenie 40 i 50 centów. Zaszczytne pisemne po­
chwały i uznania sa trafny wynal izek posiada 
od wiarogodnych i wysoko poważanych osób. 
W ysyłka na prowincyę odbywa się odw w tną po­
cztą za zaliczk i 

P roszki F r. P a l m a  ory “finalne sprzedają się 
z autentycznym  podpii em.

Z czem mam honor polecić się Szanownej 
P. T. Publiczności.

E  Jedyny Skład główny na całą  Gaiicyę 
lu J a n a  K roi in u a ls k ie g o  ulica 

F loryanska N r. 28. róg ulicy św, Marka w K ra­
kowie. 537 13 20

Utracona i osłabiona

sila męska.

WIELKA

PIENIEM LOTEEYA.
00.000

M a r e k
u d z ia lA  u c i l i l l i  < m  w y n i k a  n i  J -  
n o . / s z a  i  - le lk a  i o t e r y a  w  h A M B U B O T  
p n  x p a ń s t w o  .  j u a r a n to w a n a  j a k o  

n a jw ię k s z a  w y g r a n a .  
S -» .g61cw o jednak :

800000I Prem  
a . *

1 T2? 300000 
3 V$- 100000 
1 W 90000
J  W y g r . 80000 
3 70000
1 VS'60000 
3 YS 50000 
1 30000
5 Y’JS 30000 

15000 
10000 

56 YT 5000 
8000 
2000 
1000 

818 Y5' 500
31720 145
16990 H ' 300,200 
150, 124, 100, 94, 87 

40, 20.

3 W y g r .  

a  s *

26 Y

106 Y5-
353 Y 
513 Y5'

N ą j n o w s k »  I o t e r y a  p M j i w o l o n *  p r z e *  w y i o k i  r*%<£ 
w  H A M R U k f l i y ,  u b « K p l » c K o a »  o m ty m  m a j ą t k i  o m  
p o ń o t w o w y n i ,  l i o a j  l € # « Ó O O  I m o W  ,  r. k t ó r y c h  
S O J S O O  s  p o w B o f o t ą  b ę d ą  w y g r o n e m i .  C a ł y  k * p l *  
t a ł  p r > « i n a o M « i y  d o  w y l o s o w a n i a  w y n o s i :

9.550.450
8 a b . i s . 0 i u a  s a i s t a  t a j  l o t  u -  J o a t  t o ,  i k  

w a a y a t k i w  S O ^ W  .  o . - a n s r o h ,  k t ó r a  o s n a -  
o a o n a  a a  w o b o k  s t o j a o e j  t a b e l i ,  w  k i l k a  ' u r  
m l a s i a o a o b  1 t o  w  t k a t i n  y i s a a n h  a  p a w -  
n o ś c i e  z n o s u  b y d  w  .  l o a o c  k i a .

GIdwns wygisns pi.rws < x i u /  wjr osi 6 0 .0 0 0  
aaa ro k , w .r u u  w dragi.;' 1 _u.  do 60.01 O 
w truoiej do 7 0 .0 0 0 , w H TU ttf do BO.OOO, w piątej 
de 8 0 .0 0 0 , w .udst J do lOtniOOC w ai6di> ras 
waglpduie do 6 0 0 .0 0 0 , apecjolule jodnak do S J  0 .0 0 0  
1 8 0 0 .0 0 0  m ara k  i t. d

Bi d u  o iyginnlnroli losów t s j l .  lo ta rr i zsj- 
im  ei* a lae j p .d i l a u T  śara b u ł l . r r

■ M ara  w ięc w ie jacT , c c c .  u l r a p i  lO tj  o ry g iu ju n ., 
i  ■am św i.niam l do i: ef,. i .  aw: M

SsnnownToh aa la^ ria j.o /ch  up ra .au  ■{« o u ląocn - 
nle n n lłży to ic i w a u a t r y a o k l o b  r  i n k n o t a o b ,  lab 
l e i  s n a o n k a o L  p o c z to w y c h . .  Możno t u  pn iL lsd  

z a k a z e m  p o c z t o w y m ;  na ż y e u n i .p l .n lą d u  s s  p rz e  
sad wykonywamy obstalnnin 
c z to w a m .

i aa p o b r a n ie m  p o ­

r a  eiągnlooia i  jarwuaj klaiy k a u ta j . :
1. c a ły  o r y  g i r  lo i  Złr. 8 .50
1. p o ło w a  o ry g in .  lo s u  Złr. 1.75 
1. l/< cz ę ść  o ry g in .  lo s u  Złr 0 .9 0

K sidnn Otrzymuje ło «  o r y g i n a l n y ,  opatrzony 
herbem państwowym i równocześnie a n f d o w y  
r o s k ł a d  O ią g n la ń . Zaraz po ciągnieniu otrzyma 
kaiden  biorący udział urzędową l i s t ę  w y e r a i iy c l i ,  
opatrzoną herbem państwa. W y p ł a t a  w y g r a n y c h  
n a s t ę p u j e  n a t y c h m i a s t  p o d  g w a r a n c y ę  p a ń ­
s t w a ,  j a k  t o  w  p l a n i e  l« £ y . Gdyby komu* 
a otrzym ujących nie podobał się wbrew »pod ziewaniu 
plan oiągnietf, je ita lm y gotowi priy jąć losy nieodpo­
wiednie przed, ciągnieniem i zwrócić należytość otrzy° 
maną za nie. Na życzenie przeayła ilę sa darmo 
araędowc piany ciągnień dla powiadomienia aie. Aby 
mód* wezyatkim zamówieniom zadoić uczynić upra- 
u sp iy  obftaluald  jak  możaa naj w ozeiulej, w każdym 
razie jednakże przód :

31 maja 1886
i  t o  w i r o a  d o  m i  p « M ay 'u tó .

Valentin & Go.
Interes Bankierski

w  H a m b u r g u .

I m p o t e n c j a .
P e w n a  p o m o c! Za pomocą c. ki 

uprz-w  natrysku karbonowego każdy vry-1 
leczy dokładnie, di 2 złych następstw, 
pewnie i na zawsze, ozęsto w przeciągu 
dwu dni naw et pozornie nieuleczalną im- 
petencyę każdego wieku, zażywając le­
karstwa* przi jem nego, a zewnętrznie ni- 
czem się nie zdradzając. Świadectwa zna­
kom itych profesorów i ozienników lekar­
skich, gorące lekarskie zalecenia ■ tysiąc.11 
podzię owan od radykalni" wyleezonyoh 
doradzają bezinteresownie każdemu cier­
piącemu sprowadzić sobi> bezzwłocznie | 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trw a­
łego skntkn. Kom pletny przyrząd t w ska­
zówkami nż>cia i ipiniami pierw szorzę­
dnych profesorów, kosztuje złr. 5*89. 
Pod dyskreoyą .ysył_ bez zdradzania treści I 
i wysyłającego c. k. uprzyw. Carboir-Dou-1 
Che - Depot. D r. K o r o l 4 lim a n u ,  
W jen, VII, M ariahilferstrasse 80.

218 17 ‘18

499 12 16

Do Magazynu

MAHYl PRAOSS
Kruków fjrouzka 11, 1 piętro, 
nadszedł wielki transport gor­
setów (sznurówek; siatkowych 
„ Gorsets de S a n t e które oboli 
swojej praktyczności odznaczają 

s^ę wielką wytrwałością. 
Kapelusze najświeższych faso­
nów na sezon obecny i wszel­
kie w zakres konfekcyi damskiej 

wchodzęce artykuły.
776 2 6

M a p c z y c p l k i
■ »  T )osiadaiar»a  ie z

 m   wychowana w Paryżu
posiadająca język niemiecki doskonale, 

oprócz tego śpiew, muzykę wyższą, ry­
sunki i wyższe przedmioty klasyczne! 
poszukuje posadę Nauczycielki lub T o-; 
warzyszki do wód. Bliższa wiadomość ul. 
Kopernika 1. 28 751 2 2

Garbarnia na Ludwinowie
p e c z t s  p o d g ó r a e

przyjmuje skóry do wygarbowania i zaku- ( 
puje takowe, a mianowicie końskie w każ­

dej ilości. 736 2 3 ;

BRĄZY, |
kałamarze, lichtarze, kandelabry, 
ALBUMY, TEKI, PUGILABFSY a  

i u d. w M a g a z y n i e  Y
F. SZUKIEWICZA O

Kraków, Bynek A-B. O
400 9 O 0

P O O O O O O O O O O O

Środki do deoinfekcyi.
Kwas karbolow y w k— iz ta lu h  — Kwas karbo­
lowy w płynie. -  Wapno karbolowe. — Prosrek  
karbolowy. — W apno chlorowe. — Proszek des- 
infekoyjny. — W apno fenilinowe — Siarkan (wi­
trio l) żelaza. — Dwut a rczan  wapniowy — An- 

tibakterion.

środki przeciw owadom i molom.
Proszek peisk i owadognbny. — Proszek „Za- 
ch erla" . — Proszek -am o r. ;i „Andela" — Tynk- 
tu rę  na  owady. — Kamforę. — P ieprz biały. — 

! N aftalinę. — P ap ier na mole — P ap ier na mu­
chy. — Lep na machy; 

polecają

Hflbner i Hanke
w e  L w * w f f* 699 2 O



Nr. 117.6

BIURO NAUCZYCIELSKIE
(Institu t ProłJcteur des femmes dt la 
souite, Patronage de lEt^seignement)

J. I l t _____
Wiedeń, Schoitengasse 3

Mając stosunki z _ajłada ni naukowe- 
mi głównych m iast Europy, zajmuje się 
umieszczaniem nauczycieli, na uczyni h u k  
i  bon wszelkiej Darodoweści, po cenach 

jak  najprzystępniejszych.
756 1 52

N O W A  B E F O B M A

B I L A R D
karambolowy, z płytą marmurową, z fa­
bryki nadwornej Seiferta, mało używany, 
kredens, bufet, lustru, obrazy i t. p.
z powodu zwinięcia interesu do sprze­

dania, przy ul. Poselskiej 1. 17.
794 1 3

Nowo założony

K O T K I
z Resta uracyą

W. Muller
na rogu ulic Dietla i Kra­
kowskiej, poleca się P. T. Pu­
bliczności czystem i wygo- 
dnem urządzeniem, zdrowao o
kuchnią, uprzejmą usługą, a 

szczególniej taniością.
787 1 12

A O W O iC I
poleca w wieli im wyborze

Mm towarów fanty* 1 Mi® tali 
J. Sobolewskiego

w  K R A K O W I E .
Zamówienia na suknie i okrycia przyjmuje i wykonywa podług mo­

deli i żurnali paryskich.
Ceny przystępne.

Próbki na żądanie franko. 570 6 15

Z dwiema igłami m a s z y n y  d o  s z y c ia
własnego pomysłu, specyalne dla szewców do fabrykaty i wierzchów czyli przyszew

polecają
Poje 1 Radomski, mechanicy w Krakowie

prey ul. Sł^wkows/ciej l. 1.
Zwracamy szczególną uwagę interesowanych, że maszyny te  kons.rukcyi 

„Singera" zastąpić mogą każdą inną maszynę do zwykłego szycia, gdyż drugi 
igła w dowolnej szerokości i stosowny do tego aparat zakłada się tylko do wszy­
wania gumy, sznurków i wyszywania wszelkich innych ozdób. 773 3 10

PI i C H I A ClE B A  T O R T
najlepszy tort w świeeie T N ajw yższe uznania 

Je j Onsarskiej Mości

Wyborny

S e r  kra jowy
w paczkach 5k ilow jch  

s z w a j c a r s k i  po 60 ct. za kilo, 
l i m b u r g s k i  po 68 >,t. za kilo. 

Opakowanie 14 ct.

Serownia w Cichawie
poczta Niepołomice.

Każda cegiełka lub k rąg  zaopatrzone są zna­
kiem  ochronnym, przedstaw iającym  krowę i adres 
.erow ni. “ 764 1 10

g i m M M M t M M M M M H I H D

Mieszkanie letnie. •
Na W o l i  J u s t o w a k l e j  są do 

wynajęcia 2 pokuje 2 balkonami i 
kuchnią każdego czasu. Wiadomość 
w Real auracyi Męekiego na mi jjscu.

789 1 3

Balony, Lampiony papierowe $
i H

ognie sztuczne
w wielkim wyborze poleca 

naf taniej 
HENRYK  FR IST

w Krakowie, Floryańska 39.
788 1 5

Ł O D
sprzedaje najtaniej tak w mniejszej jak 
większej ilości skład przy ulicy Poseł 

skiej liczba 17. 795 1 6

C hcesz Pan być szczęśliwym i zado­
wolonym, prześlij Pan swój adres 

dokładny bezzwłocznie pod lit. B. 4800, 
poste restante (31 0 r  l i t  z. 738 l 3

' W i e ś
o 7 kilom, od N. Sącza odległa,

obejmiyąca koło 200 morgów gruntu 
ornego, łąk i pastwisk, koło 60 morg. 
lasu, wraz z propinacyą, jest pod bardzo 
przj stępnem warunkami do sprzedania, 
ewentualnie do zamiany na dom w Kra­
kowie. Bliższej wiadomości udziela się 
pod lit. J. fi. poste rest. Nowy Sącz. 

785 1 3

W  niedzielę dnia 23 maja b. r.

OTWARCIE OGRODU
w Piwiarni i Restauracyi „pod Gackiem"

obok browaru J .  A . Johna Synów
połączone

z koncertem muzyki wojskowej pułku 56  
pod osobistym kierunkiem kapelmistrza.

Wstęp wolny. “HE
Urządziwszy ogród pod każdym względem wspaniale, zaopa 

trzy wszy yię w wyborowe piwa ' wina, oraz w wyborne potrawy 
mam nadzieję licznych Szan. P. T. Publiczności odwiedzin.

786 2 2 L e o n  M a c ł i a u f .

BONIFACEGÔ
ze zdroju „ B o n i f a c e g o '/•.tl’,  MEDAL . 'M  

! Ą,5 ZASŁUGI.^',!

H o m y n i e ,
będącego własnością Towarzystwa leka.zy galicyjskich,

wyszczególniona na w ystawach: 
w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1883
pomiędzy wszystkiemi wódkami gorztiem i najbardziej obfita w składniki sta łe , przewyższa tak  
rozpowszechnione wody gorzkie węgierskie.

m ałych dawkach spraw ia już obfite w y ró żn ien ia  bez bólu i upośledzenia traw ienia i 
zaleca się wskutek tego do dfuższego użycia.

D ziałając łagodnie i pobudzając w T a ż u lm e  błon śluzowych, przewodu pokarmowego 
usuwa zastoiny kałowe i skłonność do tychże, nawały krwi, zastoiny ylne, nadm ierną otyłość 
oraz obrzęki trzew ó '. brzusznych (w ątroby i  śledziony) i ztąd powstałe cierpienia hemoroidalue, 
tudzież uporczj we zatwardzenie towarzyszące cierpieniom  kobiecym połąozon] m z niedokrcwnością.

Szanowny Panie!
W edług doświadczeń w klinice tutejszej położniczo-ginekologicznej woda gorzka BONI­

FACEGO MORSZYIst-LA nie ustępuje w niczem wodzie gorzkiej B UD ZIŃ SKIEJ działa szybko, 
pewnie, me spraw ia boleści i nadaje się do dłuższego użycia z powodu, że nie pociąga za sobą 
żadnych nieprzyjem nych następstw .

O cy e it m iło mi r a n a  szanownego uwiadomić. 734 1 0
Kraków, 2 kwietnia 1882. P ru f. JK udurow iuz

H I  Dostać można we wszystkich aptekach i składach wód m ineralnych.

S e tk i  u z n a ń !
Wypróbowanymi i  za naj 
lepsze uznanych e. k. nprz. 
zegarów  do. w możn . je- 

dynie u fabrykanta"
W . K ó lln u e r a

w  Tl i e d n i u ,  
I X ,  Serviłe»gasse, 1 
Pracowała nowych zega­

rów" ■ naprnw.
Pros: ę n ie mięszać moieh 
Zoga ■ w, k .óre są uznane 
za najlepiej regulowane i 
w yjróloA une ze zwyezaj- 
n en J wyrobami, z innych 

stron  .aleconem i.
128 15 55 Cenniki na żądanie darmo.

Ast lato
do wynajęcia D w o r e k  z  o g r o d e m ,
umeblowany, w okolicy podgórskiej w po­
bliżu rzeki, stacya kolei w miejscu. Bliż­
sza Wiadomość pod adrwom A . R .  Ma­

ków, stacya kolei państw.
769 3 3

IWONICZ
ZAKŁAD ZDR0J0W0-KAPIEL0WY, 

oddalony o godzinę drogi od stacj i kolei Transwersalnej „Iwonicz", 
otwarty od 20 maja do końca września.

Posiada zdroje „szczawy alkaliczno słonej, jod i brom zawierającej" sku- 
pBCzne w chorobach skrofulicznych i ich następstwach, w obrzmieniach i ropieniaeh 

grui-zołów, w zapaleniach okostny, próchnieniach kości i wysiękach okołostawo­
wych; w chorobach, skórnych, syfilitycznych, w rozlicznych chorobach kobiecych.

W trzech budynkach łazienkowych wydaje się prócz mineralnych, także ką- 
łiele uorowinowe, nadzwyczaj w żelazo i kwas mrówczany obfitujące, oLojętne, 
gliwiowe, żelaziste i zimne w stawie i oddzielnych łazienkach z natryskami.

Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony: do 20 czerwca, 20 sierpnia i do 
mńca wrześma; mifszkpnii w pierwszjm i trzecim sezonie o ‘/a tańsze.

Zakład ze względu na jego położenie w uroczej podkarpackiej okolicy, na 
daje się szczególniej do kuracyi klimatycznej, dlatego też zaprowadzono w nich 
obok specyalnej, także kuracyę żętyczno-mleczną i możliwe inne dogudności i 
‘ uprzyjemnienia pobytu.

Rady h karskiej udzielają: Dr. Klemens Dębiaki i Dr. Zygmunt Rieger c. k. 
radca zarowia.

W o d y  I w o n i c k i e  i icb przetwory, jak s ó l  zdrojową i znakomity l a g  
oraz m u l  na okłady posiadają wszystkie główne składy wód mineralnych i ap­
teki w kraju i za granicą.

Zamówienia mieszkań przyjmuje i przewodniki bezpłatnie i franko rozsyła

Dyrekcya.

jes t ylko p r a w d z i w y  do nabycia w ogłaszanych przezemnie składach, wszysko inne jest n a ­
śladowaniem, aby Publiczność omamie. S k ł a d  w K k - a k w w i e  n a  J. H I L a  i S p .  handel 
łakoci. G ł ó w n a  r o z s y ł k a :  O s k a r  P i s c h i n g e r  w  W i e d n i u .  I I ,  W l n t e r g a s s e  
JC r, 3 1 ,  do wszystkich 8>aoyj pocztowych. — Restauratorom  zniżka. — Codzienniu świeże.

576 5 20

P łóC ian ^ R iin  “ J,ef8zKh

Djwanów, s ’k y , te t
Szali damskich i t * aDg'eJskich,

« S 8 1 ,

Braków 23 Maja mew.

Wózki dziecinne
I

i  meble bambusowe 
poleca BA2.AR MEBLOWY 

S t a n i s ł a w a  M ic h a io w o L le g o l
ulica św. Jam ,, F o te l Saski. 7 6 8 J

eclyczne
j u x a  f a k t y

A p t e k a  p o d . J e d z i o r c t o e m  
w  P r a d z a  C z e s k i ć j

wypróliowaiie 1 polecane p u e i  khm.
F a n ty  m ydło  tch tyo low e na czerwoność twariy, acny B ufgundzk ie  

(R o sacea , A cne) lisza je  sw ędzące. Cena 75 centów. Fanfar M ydło 
N eap o iitań sk la  (m ydło  m erkuryniw cw e) na Syfilis i parazyty. 

sz tu k i 25 cent, l sztuka 90 cen t. F a n ty  m ydło  a a  goóoieo i  reu-
m a t y z m  o skuteczności p e w n ć j, w ypróbow anej i szybkiój. Cen* l  /Ir .
M y d ło  s m o ł o w e  na św ierzby, łu p ie ż , pooenio nóg  itd . 25 cen t. M y d ło  
g l i c e r j m o w o -  s m o ł o w e  łagodn ie jszo , d la  dam i dz iec i, 35 cen t. M y d łc  
k a r b o l o w a ?  deeinfokcyjue po 35 cent. M y d j o  s i a r c z a n ®  n a  w ęgry, 
trędy , p iegi i w yrzu ty  s k ó rn e , 85 cent. M y d ł®  ż ó ł t k o w e  n a  łnp^eś i dc 
up iększen ia  cery, 35 cen t. M y d ł o  i ó ł o l o w e  do zachow an ia  p o rostu  włosów,
35 cent. M y d ł o  z i ó ł k o w e  oddzia łu jące  n a  orzeźw ien ie system u nerw o­
w ego, 35 cen t. M y d ło  g l i c e r y n o w e  n a jd e lik a tn ie jsze , m ydło toalotow e,
25 cen t. M y d ł o  ż y w i c z n e  na ch ropow atość  sk ó ry , 40 cent. M ydłc 
w a s e l i n o w e  cena  40 ce n t.; p rzy jem ny  śro d ek  do m ycia codziennego.
M y d ło  n m o ł o w o - s i a r c z a n e  do używ an ia  n a  uporesyw e choroby  skórne,
Cena 35 oent.f M y d ł o  b o r a k s o w e  n a  n ieczystości oery, p lam y w ą troblane, 
p ieg i, w yrzu ty , ceua 35 cen t. M ydło kam forow e na odziębliznę, pękanjc 
rą k  itd . ceua 35 ceu t. M ydło na fto lo w e  na w iselk iego  rodzaje ohoroby 
skórne, oena 50 ceut. Do n ab y c ia  w w szy s tk ich  ap tekach .

W  K r a k o w i e  w apt. E. Stockmara, E . Radlera, Fort. Gralewskiego, Józ. Trauczyńakiego, Konat
W iszniewskiego i A. Siedlebkiego; w B o r a z c z o w i e  w apt. M. Niemczynowskiego; w D o l i n i e  
w apt. S. M Traunfellnera; w J a ś l e  w apt. Rom ualda Palcha; we L  w o w i e w apt. D ra K arola Mi- 
kolaacba i Zyg. Ruckera; w R z e s z o w i e  w apt. A. K arpińskiego; w S o ł o t w i n i e  w apt. J .  H o  
doly’ego; w S t a r y m  S ą c z u  w apt. K arola Jazierskiego; w T a r n o w i e  w apt. J .  Reida; w W o j ­

n i c z u  w apt. K arola Nodzyóakiego; w Z b a r a ż u  w apt. J  K raba,
240 14 52

* *BRYKA DAMSKICH PŁASZĆŹY.
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J. FADENA
prey irf. G ro d zk ie j Nr. 21, 

1 piętro,
poleca się Szanownej Publicz­

ności wielkim wjrho ina
płaszczy, zarzutek letnich 

i ubrań dziecinnych
podług n a j n o w s z y c h  wzorów 
wiedeńskich i paryskich, pc ce­
nach przystępniejszych

mż dawniej. S9S1010 
Wszelkie zamówienia uskutecz­

nia w przeciągu 24 godzin.

Dolmanów i Ubrań dziecinnych

00
03

Ces. kr. nadworny

Nklatl Kabaweb
Franciszka KietaibFa Synów

„pod C h iń c z y k ie m "
Wiedeń, I, Habsburgerrtrasse Nr. 10,

poleca swój obficie zaopatrzony skład zabawek krajowych 
i zagranicznych oraz Wózki dla dzieci, Gra w Croqueta 

725 2 6 Lawn Fenix, Ir. T. Zaremba
ordynuje jak lat ubiegłych 

w Szczawnicy.
816 3 10

Naturalne Wina.
Niżej podpisana reprezeuraeya piwnic wielkopańskich gospodarstw  ofiaruje następując#

W I N A :
M a ilb e rg e r ,  biały, I flaszka litrowa . . . . 10 c t .) . , ,

K r la u e r ,  czerwony, I flaszka litrowa . . . .  40 c t.) 
B ezw zględna czystość m atu ra lna  zag r aranżow ana.

W skrzynkach po 50 litrów, 25 I 35 ct. za litr . Zamówienia z prowincyi za pobraniem 
pocztoweui luh za przestaniem  gotówki.

Reprezentacya wielkopaiiskięli piwnic
w W IE D S illj, II, Kleine Stadtgutgassa Nr. 11. 718 4 12

*
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ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY
TK IN H A H T FC

(stacya pocztowa i telegraficzna).
Otwarcie pory kąpielowej dnia 26 maja, zamknięcie 15 września.

W pobliżu stacyi kolei naddniestrzański.ej Drohubycz“ posiada zdrój solankowy, należący 
według tegorocznej analizy P ro feso ra  Fadziszew sk eg- do najsilniejszych, w yborrą  źelaziatą 
borowinę, zdroje siarczone, namuł siarczano-soiny, trzy  iró d ia  do p icia solne, zaw ierające  sói 
jla u b e rsk ą  ■ zdrój moczopędny „naftowym " zwany: żętyca i mleko; k u racya  za  pomocą mas- 
. a je  i elektryki

Choroby, k tórych leczenie w T ru tkaw cu w skazane: przewlekły gościec i dna, przewlekłe 
choroby przewodu pokarmowego, macicy, skóry, kości, ustroju nerwo vego, nerwobóle, zołzy, 
otyłość, wypociny, piasek nerkowy, nieżyt pęcherza i t .  d.

Nowi. łazienki, rnieszi ania z usługą piękne, wygodnie urządzone i w piece zaopatrzone. 
Kaplica łacińska i cerkiew. K ilka restauraeyj. cukiernia, czytelnia, dobra kapela. Położenie zdro­
we, podgórskie, liczne cieniste spacery i wycieczki w okolicę. Apteka i skład wód m ineralnych 
w miejscu. W pierwszym i ustatnim (.ezonie pomieszkania w domac.i zakładowych o 30% tańsze.

W roku bieżącym  ordynować będą w óruskaw cu: Dr. Aureli Piech z Jarosław ia  1 Dr. Jan 
Rosner, a ry stb n t kliniki połoźniuzej z Krakowa.

Ubogich ch< ryeh. mórzy w ysażą się świadectwem ubóstwa, wystawioueni przez c. k. s ta ­
rostwo, uw zględniać się będzie według możności tylko w pierwszym i ostatnim  sezonie.

Zarząd zdrojowy Truskawiecki. 480 8 10

Rok założenia 1840

Fortepianów 
i harmoniów

skład i wypożyczalnia.
Franz Nemelschke et Sohn,

c. k. dostawcy 4 & K  nadworni. 585 5 6
Wien, I. Backerstrasse 7. Baden, Bahnpasse, 23
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(TJFawiadamiitm Szanowną Publiczność, iż moją p ra c o w n ię  b la c h a r  
^  "KA s h ą  i  s k ła d , istniejący w Krakowie od lat 10, przeniosłem z ulicy

*

Szewskiej do domu własnego
Rynek główny I. 24 (naprzeciw odwachu).

Dziękując za dotychczasowe względy, upraszam o takowe nadal, 
polecając w ł a s n e g o  w y r o b u :  przyrządy kąpielowe* jako to: Wanny, 
Sitzbady najnowszej i najwygodniejszej konstrukeyi, Bidety, Parówki, Pry­
sznice; — Filtry, Lodownie; wielki wybór wieńców i Kwiatów metalo­
wych; wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie.

Pokrywa dachy i przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacye, wcho­
dzące w zakres mego zawoau, ręcząc za każdą robotę.

Cenniki illustrowane na żądanie rozsyłam darmo.
Z głębokim szacunkiem 

553 io 30 W ł a d y s ł a w  J £ o s y d a r s k I
9 ^ *  Wyroby moje nagrodzone były na .rysiawach.

500 dukatów
w nagrodę teow, który po używaniu

Wody Rosslera
poczuje boi zębów.

Ta sama wod r  służy do konserwo­
wania zębów, oraz do usunięcia 

wszelliej niemiłąj woni z ust. 
Prawdziwej jedynie nabyć można 
za 35 ct. flaszkę w Magazynie ga­

lanteryjnym 443 13 50

FILIPA SILE
Kraków, ul Grodzka Nr. 6.

Na prowincyę przj odbiorze 10 
flaszek posyła się franko.
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M a g a z y i u  p o l s k i  
_ _ za ło ż o n y jśM ^ o k u  1863

Na sezon podróży
poleca

Józef Łoserlh
swoje składy fabryczne w Wiedniu

V II . Siebensicrnjasse 16; 
filia .

- I. Karthnerring 17,
(vis-a-vis H otel Imperial), 

zaopatrzone jak najobfiri.-j w różne zy- 
bory podróżne, mianowicie: K U .  
nadzwyczajnej lekkości (system 
nowy), elegancko i silnie zbudowane. 
K O S Z E  każdej wielkości, torby mę­
skie i damskie, próżne i z urządzeniem, 
portmonetki, pugilaresy i różne specya- 
ły wyrobów skórzanych galanteryjnych 
po cenach stałych, bardzo umiarkowa­

nych. 462 8 ?*

Zdolnych agentów
l_ poazjlkujc hię do komisowej sprze­

daży prawnie dozwolonych losów 
premiowych państwowych i miej 
skich za wysoką p r o w i z j ą .  — 
Ofertj pod cyfrą: K 48. Rudolf 

Mosse, Wrocław, 706 2 3

Dr, Lesław Gluziński
b. asystedt Uniw. Jagiell. 

oray-nuje jak w roku zeszłym
W  S z c z a w n i c y .  7 * 4  2  10

O so b a  m ło d a , wydalona z Prus,
uzdolniona w wszelkiem szyciu bio- 

zjpyę uprasza 'o łaskawe zamówienia ro- 
)0t, w zakr<° powyższy wchodzących 

Adresy osób i życzących.tsobia ■ wykonani* 
robót przesyłać należy do Administracji 

„Nowej Reformy" pod lit. N. M.
7 T «  2  2

% dinkarai Zwifłktwaj w Kjraktwi*- Odpewiędristoj nądoą dnUoral A. Bsyjaw ikL

17464797


